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Whre-w wszelkiem u oezekiwahlu potra
fiła B u łg arya  w  ostatnich kilku dniach 
pow etować początkowe ciężkie klęski, po
niesione w  p ierw szych  chw ilach kam pa
nii serbsko-bułgarskiej. W ojska serbskie 
Utraciły zdobyte p o z y c y e , bezpośrednie 
niebezpieczeństwo, grożące stolicy bu łgar
skiej, jest uchylone. U rok pewien, jak i o- 
toczył króla Milana w ów czas, g d y  codzien
nie nadchodziły wiadom ości o zw ycięskim  
pochodzie jego arm ii. przyćm iony został 
nietylko powodzeniam i bułgarskiem i, ale 
W w yższym  jeszcze  stopniu osobistą dziel
nością księcia A leksandra, której B u łga
rzy  przede w szy stkiem zaw dzięczają pow e
towanie klęsk p ierw szych  dni. Książę, 
który sam osobiście kieruje wszelktemi 
Operacjam i w ojska, praw ie zupełnie po
zbaw ionego w yższych  oticerów , który się 
W boju naraża jak  g d yb y  niższy oficer 
jaki a składa dow ody niezmiernej energii 
i niem ałych zdolności, m usiał zdobyć so
bie rychło  sym patye pow szechne a pra
w dziw e uwielbienie sw ego narodu. M usiał 
je  zdobyć tern bardziej, że chyba nikt nie 
może tw ierdzić, jakoby słuszność i prawo 
nie b y ły  po stronie Bułgarów. Nie oni 
Wzniecili bratobójczą wojnę. Bronią s w e 
go tcr jto ry u m  i  sw oich praw wobec prze
ciw nika, który nie próbow ał naw et p rzy
jacielskiego porozumienia, a g d y  przed 
Wojną został osobiście przez księcia za
w ezw any do porozumienia się, z dumą i 
W sposób praw ie niegrzeczny propozycyę 
odrzucił, a w ysłań ca  księcia nie przyjął. 
Dzisiaj dum a ta ciężko jest ukarana i u- 
pokorzona, król Milan zamiast jako zw y- 
cięsca w kraczać do Sofii, powróci do sw ej 
Stolicy jako wódz pokonany.

Jeżeli gdzie, to w  W iedniu i Peszcie 
te niepowodzenia Serbów  bardzo przy- 
krem  odbiją się echem, a owo „ E ije n !“ , 
którem m adiarscy delegaci powitali w ia
domość o w ydaniu przez Serbię wojny, 
jest dziś bardzo skom prom itowane. K ażda 
porażka Serbów  na placu boju, jest oraz 
dotkliwą porażką austryackiej polityki, sm u
tnym  dowodem  jej niezręczności. A ustryac- 
cy m ężowie stanu nie m ogą przecież za
pominać, że mimo w szelkich przym ierzy 
i zjazdów stosunek A u str ji do K osyi w

spraw ach półw yspu Bałkańskiego jest sto
sunkiem ry w a liz a c y i, w spółzaw odnictw a 
o w p ły w y. 0 tern zaś pam iętając powinni 
byli niedopuscić do tego , aby w łaśnie to 
państwo, które zostaje pod oczy wiatym  
protektoratem A ustryi, w szczynało  w alkę 
z drugiem  sław iańskiem  państwem  pół
w yspu. Ł atw o bowiem  było  można prze
w idzieć, że niechęć, jaką przez to Serbia 
na siebie ściągnie, niepopularność, w  jak ą  
u bałkańskich Sław ian popaść musi, w  
niemałej też części spadnie na jej protek
tora, który m ógł był tej wojnie przeszko
dzić. Łatw o było przew idzieć, że bez w zglę
du na w ynik  walki, zaw sze on dla poli
tyki austryackiej będzie n iekorzystny BuJ- 
garya  odw racała się silnie od R o sy i, a 
dawne w  niej w p ły w y  rosyjskie zam ie
niały się już w  ży w ą  niechęć. Z tego nie 
um iała korzystać austryacka polityka. Nie 
dopuszczając do tego, żeby Serbia ude
rzy ła  na sąsiada, b y łab y  A u strya  na szcze
rą w dzięczność zasłużyła  w  B u łg ary i, i 
w p ły w  swój tam w zm ocniła, a zachw ia
nie się w p ływ u  rosyjskiego trw alszem  u- 
czyn iła  i głębszem . Dzisiaj donoszą ju ż o 
przyw róceniu daw nych  ścisłych  stosun
ków m iędzy E osyą  a B u łgaryą, a polity
ka rosyjska w yparłaby się chyba w szyst
kich sw oich trądycyj, g d yb y  z tego nie 
chciała czy  nie um iała skorzystać. W  S e r
bii zaś, jeżeli dzisiejszy niepom yślny dla 
jej bm ni obrót w ypadków  w ojennych do
trw a do końca kampanii, w p ły w  austrya- 
cki zachw iać się musi. Po całym  bowiem  
protektoracie austryackim  pozostanie tam 
jako jedyna pam iątka wielki dług, na w oj
nę zaciągnięty i wspom nienie dotkliw ego 
upokorzenia, a zarazem  zachw ianie dotych
czasow ego, w ięcej niż lojalnego stosunku 
m iędzy narodem a dynasty?., która skut
kiem klęsk w ojennych postradać może 
w ielką część sw ej popularności.

Stało się jednak —  a dzisiaj g łów n ą 
troską austryackiej polityki b y ć  powinno 
m ożliwe złagodzenie następstw tego b łę
du. To zas nastąpi tern pew niej i w  tem 
w yższym  stopniu, im prędzej w alka usta
nie. To co ze w zględów  ludzkości i wprost 
publicznej m oralności jest bardzo pożąda- 
nem, żeby zapobiedz dalszem u rozlew ow i 
krw i tak bliskich sobie narodów, jest też 
najżyw szym  interesem  A ustryi. Dziś obie 
strony w y jść  m ogą z tej w alki % hono
rem —  za kilka dni już może z niej S er
bia w yjdzie z głębokiem  uczuciem  upoko
rzenia. A  za tem pójdzie tem żyw sze  u- 
czueie niechęci przeciw  dotychczasow em u 
p rotektorow i, który nie um iał klęski od
wrócić. A u strya  spełniłaby czyn  dobry i 
rozum ny, g d yb y  z możliwie najżyw szym  
pospiechem  i energią w zięła m ieyatyw ę 
w  rokow aniach pokojow ych a  p rzedew szy- 
stkiein w  doprowadzeniu du zaw ieszenia

broni T yle się nagadano o pokojow ych 
celach przym ierza m iędzy trzem a cesar-j 
stwam i, że w artoby dopraw dy, aby ono i 
tę sw oją rnisyę pokojową spełniło skute- j 
cznie w obec tych  słabych, którzy bezpo-" 
trzebuą w alką jeszcze się bardziej osła
biają. Inaczej —  czyż ludy uw ierzą, że ta 
m isya pokojowa jest czem śkolw iek w ięcej, 
aniżeli pustym  tylko frazesem ?

Oaeeta Narodowa  donosi:
Wczoraj zebrali się pogłowie, należący do 

k l u b u  ś r o d k a ,  n a  n a r a d ę  p o u f n ą  co do 
programu prac sfjmowyeh. Po dłuższej dyskusyi 
uchwalono, na wniusek posła A brahamowicza, co 
następuje:

1 J Wnieść w sejmie projekt ustawy w przed 
miocie zaprowadzenia krajowego podatku konsum- 
eyjnego od napojów gorących i od cukru, a to 
w tym kierunku, aby podatek ten, mający być 
ustanowionym, wyższy był ba artykuły te, spru- 
wudzane z zagranicy, niższy 3 >ś na wyroby tu
tejszo krajowe. (Wniusek ten jest mniej więcej 
równobrzmiąey z wnioskiem Wydziału krajowego, 
o którym onegdaj jeszcze donieśliśmy)

2) Wezwać Wydział krajowy do zarsądz^nia, 
»by Bank krajowy zaprowadził jak najrychlej skła
dy zbożowe, na w».ór ism  ejących w Wiedniu, Bu
dapeszcie i Iosbruku.

3) Wezwać c. k. rząd, aby postarał się o wy
pracowanie i przedłożenie sejmowi projektu usta
wy o uwolnienie respective odpisanie podatków nn 
wypadek szkody, zrządzonej przez po^ar, podobnie 
jak to się dzieje przy innych szkodach elemen
tarnych n. p. gradobicia, powodzi itp.

4) Wezwać tr. k. rząd, by celem ochrony zwie
rzyny przedłożył projekt do ustawy, ścieśniającej 
swobodę cnodzenia z bronią po polach, mimo 
posiadaria paszportu, upoważniającego do nosze
nia bron i palnej-

-- > - :  -

Zalesienie wydm piasczystych 
i pustek.

Z  p o d  R z e s z o w a ,  w  listopadcie.
Jak ważną, nieodzowną i naglącą kwestyą jest 

zalesienie nieużytków, dziś już chyba nikt nie 
zaprzeczy, a wymownie świadczy o tem nieu
stanne tej sprawy w Sejmach omawianie.

W roku jeszcze 1876 kto miał sposobność prze
jeżdżać przez powiat Niski, lub zabłąkał się w 
ten zakątek, temu się przedstawiła przed oczy 
prawdziwa pustynia, na znacznych obszarach bo
wiem, bo do 6.000 morgów, tnmany piasku u- 
noszone wiatrami, zasypywały i niszczyły najży- 
żniejsze grnnta, rozszerzanie się tych ławic pia
skowych postępowało szybko i zdawało się, że 
cała okolica musi uledz temu strasznemu żywio
łowi, a wszelkie usih wabia nasze w celu poło
żenia tamy temu zniszczeniu, dawały tylko uje
mne rezultaty.

Dopiero w r. 1877 komisarz inspekcji leśnej 
Hołowkiewicz, zolacżywszy zastraszający stan na-' 
szej okolicy, powziął szczęśliwą myśl powstrzy
mania i ustslem i zawydmionych obsr.orów i po
mimo niechęci lub obojętności ze strony naszej, 
gdyż zdswało się nam, że człowiek nie jest w 
stanie powstrzymać tego zniszczenia na tak zna
cznych i rozerwanych przestrzeniach, za popar

ciem władz rozpoczął dzieło zalesienia, szanowny 
inieyator, i pracą swą gorliwą i umiejętną przez 
przeciąg lat siedmiu dokonał zupełnego ustalenia 
piasków lotnych, z których już przestrzeń pra
wie do 3 000 morgów pokryła się zieloną szatą 
roślinną.

Jak błogie są skutki tej pracy dla całej na
szej okol cy ze względu na rólnićtwo i pożytk , 
jakich w przyszłości z lasków tych spodziewać się 
możemy, w tak ubogiej, piasczystej glebie, ka
żdy, nawet nie rolnik, łatwo pojmie, dosyć nad 
miehić, że pod ochroną nowych ^alesień, wiele 
obszarów na nowo pod pług zwrócone zostały, 
gdzie nikomu dawniej przez myśl nie przeszło, 
hy grunta, zawiane piaskami, napowrót produkcyj- 
nemi być mogły

Tak szanownemu mieyatorowi za Jego szczerą 
goriiwą i umiejętną ukoło naszego dobra pracę, 
lak również i władzom krajowym za łaskawe 
wspieranie tego znakomitego dzieła 01 az p. sta
roście w Nisku za energiczne i skuteczne popie
ranie w wykonaniu tych mozolnych prac, wyra
żamy publiczne podziękowanie

Ponieważ atoli prace około zalesienia wydm 
piasczystych obejmywały dotąd tylko obszary, bę
dąc własnością gmin, a w powiecie naszym znaj- 
duie się jeszcze znaczLa przestrzeń do 5.000  
mórg, nieużytków i mniejszych obszarów wydm 
piasczystych, do pojedynczych właścicieli nale
żących, przeto ze względu, że nieużytki te, roz
rzucone prawie w całym powiecie, przez opiesza
łość naszych włościan, rozszerzając się stopnio
wo mogą z czasem przybrać groźne rozmiary, i 
nawet pracę naszą w ty u już gminach dokona
ną, zniweczyć, staje się rzeczą nieodzowną i ko
nieczną. hy ze względu na tak ważne dobro pu
bliczne, Seim środki zaradcze obmyślił.

Projektowana ustawa o zalesieniu pustek po
daje skuteczne i zaradcze środki, któremi cel ła 
two osiągnięty być może.

Jeżeli Sejm podjął inicjatywę ustawy o tępie
niu ostów ikonianki, to ważniejszą i naglącą bpra 
wę o przymusowem zalesieniu nnstek, przypusz
czamy że nie pominie tcmbarflziej, że w komi
sji dla kultury krajowej zasiadają zacni mężowie, 
którzy tak ważnej Bprawie ze względów na do
bro traju swej pomocy nie odmówią.

I :

Wojna serbsko-bulgarska.

G ł ó w n a  k w a t e r a  w o j s k a  b u ł g a r s k i e -  
g o  z n a j d u j e  s i ę  j u ż  n a  g r a n i c y  s e r b 
s k i e j .  Wojna nie skończy się jeszcze zapewne 
w najbliższej przyszłości; armia serbska, jakkol
wiek rozbita i zniechęcona, jest leszcze dosyć sil
ną ażeby Bułgarom zastąpić drogę wgł^b kiaju; 
a ks. Aleksander nie ntoże zasypiać na laurit b. 
Położenie Bułgarów jest dziś jednak o tyle -kaj 
rzystniejszem, niż w początkach wojny, iż część 
ich cojek, stojąca pierwotnie w tCLmetii, &*>ttfa 
już ściągniętą na linię bojową, podczas g * j Ser
bowie mają już ehyba pow ołać ostatnią kładę re-1 
zerwy. Cztery dywizye serbskie, które nigdy ró
wnocześnie nie dzia/ały, połączyły się nareszcie, 
lecz — jak się domyślać zależy — stałe się to 
już po wycofaniu się z Bułgaryi. Wndłue: wczo
rajszych telegramów główna kwatera serbska zD -j- 
dottała się w P i r o e i c , dziś przeniesiono ją za
pewne do Niszu. & może ,eszcze dalej w głąb 
kraju. W Belgradzie krążą oczywiście najaprze- 
cznieize pogłoski, między innsmi nadeszła tam 
wiadomość, że generał M i l u t y n  J o v a n o -  
w i c z  odebrał sobie życie.

Jeżeli o wypadkach na głównym teatrze woj
ny nic można sobie Wyrobić n> podstawie tele

gramów dokładnego wyobrażenia, to jeszcze wąt- 
pliwszę warość ma-ą wiadomości z północnych 0- 
kręgów Bułgaryi, „ajęcych przez gen. L e s z j a -  
n i n a. Z Sofii donoszą, że W i d d y ń stoi w pło
mieniach Ponieważ Serbowie nie chwalili aię 
dotychczas zdobyciem tej twierdzy, trzeba przy
puść ć, że udało im się rzucić dc miasta kilka 
bomb, które wznieciły pożar. Z Rumunii nadcho
dzi wiadomość, ze z pod Widdynia ałjchać cią
gle huk dział; wczoraj dał się on ąłyezeć więcej 
w kierunku Witbolu. JtoZnahy z tego wnoeić, że 
i tam rozpoczęli Serbowie odwrót.

Na telegram ks. Aleksandra z doniesieniem o 
wycofaniu w«jsk bułgarskich z Rumelii, wysłał 
w<elki wezyr następującą telegraficzną odpowiedź: 
.Otrzymałem depeszę Waszej Książęcej Mości z 
18 bm. i przedłożyłem ją sułtanowi. Wasza ksią
żęca mość donosi o swym powrocie do Bałg&ryi 
i o odwołanie wojska z Rumelii. Postępowanie 
takie odpowiada lennemu stosunkowi K&ięątwa 
do Turcji. S/.anując traktat berliński zyska wa
sza książęca mość tem większą życzliwość mo- 
« irstw Rząd otomański nie pozwoli, ażeby wsku
tek zątargów z Serbią granica bułgarska uległa 
w jakimkolwiek punkcie zmianom. Zapatrywań 

I naszych w tej mierze uuziehhśmy już rządowi 
serbskiemu Co się tyczy sposubu, w jaki można- 
by zmusić Serbów do odwrotu, zdaje nam się, 
że Serbia doDÓty nie zastosuje się do wezwania 
z naszej strony, dopóki stan poprzeJm me zo
stanie zupełnie przywrócony Wysoka Porta po- 
stauowiła jednak w porozumieniu z waszą kbią- 
żęcą nością zaproponować Serbi1 ‘zawieszenie 
broni, a zarazem zgodnie te  zdaniem konferen
cji wysłać do Filipopoia komisarza, który obej
mie rządy Rumelii, ażeby odjąć Serbii wsz‘ iki 
powód do wojny i utrzymać stan, stworzony przez 
traktat berliński. UpYaszam waszą książęcą mość
0 udzielenie nam swych zapatrywań w sprawie 
zawieszenia broni u

W odpowiedzi na tę depeszę oświadcza książę 
Aleksander, że wyjazd jego do Rumelii nie m^gł 
być powodem do wojny, gdyż udał cn się lam 
jodynie po to, ażeby przeszkodzić rozlewowi krwi
1 uspokoić obawy rządu serbskiego. Książę do
daje, że obowiązki jego wobec poległych i wła
sny honor wojskowy nie pozwalają mu przystać 
na zawieszenie broni, dopoti nieprzyjaciel nie o- 
puści ziemi bułgarsk'ej. Nje zgadzając się z Twier
dzeniem wezyra, iż 8erbia zawrzt pokój dopiero 
po przywróceniu dawnego stanu w Rumelii, żąda 
książę, ażeby Porta wstrzymała aię z wysłaniem 
komisarza aż do ukończenia wojny.

Sprawy szkolne.

(Roeporjądeenie o (Haiderach.)
Starostwa wykazały, że w szkołach talmudy- 

ęznjfch, czyli cL>.jderach, podlegających ich nad
zorowi wyłącznemu — bez udziału* rad szkolnych 
okręgowych, w r. 1884 mieściło się 17.251 dzie
ci, i że z 1000 wykazanych chajderów w 10 ucio- 
no óbok nauk taimudycznych, także przedmiotów 
szkolnych. Zdaje się, że oprócz tych 10 chajde- 
row jeszcze inne starają się bez upoważniam? 
prawnego wciągnąć w swój sakrę* naukę przed
miotów szkolnych (języka niemieckiego, polskiego, 
rachunków). Aby zapobiedz temu nadużyciu 1 
sKieroweć młodzież izraclicką de szkół puulicz- 
nych, wydała Rada szkolna krajowa następujące 
rozporządzenie no wszystkiefa kręgowych raa 
szkolnych:

1) „Chaiit ry które obok przedmiotów talmudy- 
cznych udzielają także innych nauk. me posiaaa- 
iąc warunków, przepisanych w §§ 70 i 71 u»ta-

WYMARZONE SPOTKANIE.
N O W E LK A

cnej
BL A J O T Ę .

(Dokończenie.)

—  Mói Boże! Mój Boże! to dopiero [ — powta
rza „Ona“ z przejęciem.

Księżyc jest wprost zgorszony tą rozmową.
Przypomina sobie, że przed piętnastu laty świe

cił tym dwojgu na ganku wiejskiego dworu, kie
dy w stawie rechotały zaby, a i  pod lasu do
chodził pokrzyk derkaczy. Wydaje mu się to tak 
niedawno, bo w górnych sferach lata zmienia,a 
się na chw.le — czyżby to mogli być ci sami? 
Wtedy na ustach mieli same poetyczne wyrazy! 
czar wspomnień, tęsknotę za ideałem , marzenie 
i miłość, srtyzm i literaturę.. A dziś? Kamienie 
żółciow e, ból zęDÓw, cierpienia żołądkowe 1 Co 
to znaczy! Księżyc chociaż od tylu wieków na 
Ziemię patrzy, zna życie na niej tylko połowicz
n ie , nie ma pojęcia, jakiem ono w dzień bywa, 
kiedy się z jego srebrnej kąpieli otrząśnie i jak 
dalece ludzi zmiema. Zarumieniłby się gdyby 
mógł, ale że nie może, więc chowa się tylko za 
Wędrowną chmurkę, pozostawiając oburzającą go 
Parę w półcień u.

A c h ! półcień częstokroć niebezpieczniejszym  
Wwa nawbt od księżycowego światła.... któż nie 
doznał choćby raz w życiu tego elektrycznego 
w8trząłnienia, jakie w pomroce muśnięcie je
dnej młodej, ciepłej dłoni o drugą wywołuie?

I ręce ckb kochanków spotykają się także w 
tej chwili.

,Ona“ sięgnęła po koszyczek, „On“ usłużniej- 
S/J już trochę, chce jej dopomódz i zamiast za

pleciony pałączek, chwyta za jej rękę. Ta ręka 
pulchna i spocona robi na nim wrażenie wilgo
tnej poduszeczki; pc.dczas gdy dla niej jego ner- 
wowo-chłodne, chude palce, mają w dotknięciu 
coś szkieletowatego. To też mimowolny ten a- 
ścisk nie wzrusza ich byuąjmniej.

— Zje pan ze mną kawałek kurczęcia?—pyta 
pani, rozwijając podróżne zapasy, przyczem za
czyna tak szeleścić papierami, że znerwowany 
jej towarzysz znowu syka.

—  Dziękuję pani.
— Ale to nie zaszkodzi. Tak ślicznie upie

czone. Sama pilnowałam mimo pakowania. Niech-
jże pan chociaż bprobuje. Ja tak sama jeść nie 

lub ię!
I podaje mu za łapkę połowę potężnego kura

ka, z którego na pled angielski sypie się tarta 
z masłem bułeczka.

— Ach ! przepraszam. Trzeba podłożyć papier.
Rozkłada mu na kolanach zatłuszczoną gazetę,

z tą gospodarską troskliwością, z jaką zapewne 
przywykła chronić od plam ubrania swego Igna- 
sia, poczem zabiera się z apetytem do Bpożywa 
ni a własnej porcyi.

— Cóż, amakuje panu? — pyta z pełuemi u- 
stami.

— Dziękuję, wyborne — odpowiada „Od", 
tak ostrożnie i półgębkiem nadgpyaając kumka, 
jak gdyby się obawiał, że go sparzy.

— Już to mogę się pochwalić, że u mme drób 
na całą okolicę najlepszy. Moje hamburskie czu- 
hatki były przeszłego roku na wystawie. Ignaś 
zawsze się zc mnie śmieje, że się z niemi pie
szczę jak % dziećmi. Doprawdy!

I rozśmiawszy się sama z zadowoleniem, obli 
żuje zlekka końce palców i niedojedzone resztki 
za okno wyrzuca.

Jej towarzysz czyni to gamo, bez oblizania

palców w kazaym razie. Owszem, wyciera je 
woniejącą Opoponaxem chusteczką, starannie i 
powoli.

— Więc pani jesteś zupełnie szczęśliwą — 
odzywa się po ch w ili, przypatrując się z zaję
ciem swoim długim błyszczącym paznogciom, 
których wzorowe utrzymanie musi mieć jeszcze 
i tę dobrą stronę, że mu parę godzin co dzień 
zabija.

— Najzupełniej. To je s t , aby być z panem 
szczerą, muszę się przyznać, że z początku cze
goś mi niby brakowało. Czego? sama nie wiem 
bo Ignaś był zawsze dla mnie bardzo dobry i 
kochał mnie, i wszystko — ale ja byłam jakaś 
dziwna.... Nudziło mi się na w si; nie wiedzia
łam nigdy o czem z nim rozmawiać. . to nie 
Uk jak z panem, cośmy nieraz godziny całe 
przerozmawiali. . .  pamięta pan? Ja wtedy byłam 
jeszcze passy ono wana do rozmaitych rzeczy, któ
re wcale nie obchodziły Ignasia. Bo objedzie na 
przykład, lubiłam z jaką godzinkę poczytać, a 
o n . . .  lubił wtedy drzemać. Z początku myśla
łam , że go do mego upodobania nakłonię, pró-

[bowałam na głos czytywać, ale regularnie nim 
pierwszą stronicę przewróciłam, mój pan mąż 
już chrapał. N ic dziwnego... w polu całj dzień. 
A mnie to raziło przecież na razie. Lecz z cza
sem oswoiłam się... czytałam sobu po cichu, s 
potem — —

I uśmiecha się nie kończąc zdania.
— Cóż potem ?
— Potem? Sam i nauczyłam się drzemać.
Na duie tego prostodusznego wyznania tkwi 

wielka życiowa prawda. Jeżeli w czem kobieta 
najpodobnieiszą jest do powoju, to w tej łatwo
ści , z jaką nagina się w dół 1 w górę do umy
słowego poziomu mężczyzny. Rozumny mąż o- 
graniczonej żony mc n  tem nie atrac; podczas

gdy dość wysoka n w e t  inteligencja niewieścia 
w codziennem obcowaniu z człowiekiem niewy
kształconym dziwnie ścieśnia aię i maleje.

— Terar tedy tworzycie państwo harmonijny 
duet—rzecze „Onu z mimowolnym sarkazmem.—  
To podobno najpożądańsza rzecz w małżeństwie 
Co do mnie jednak wolałbym żyć w wiecznej 
niezgodzie z mo ą żoną, niż grywać z nią w ru
nda, którego ona adcrce.

— E 1 pan się tylko obmawia. Jesiem prze
konana , że pan musi być bardzo delikatnym i 
uległym mężem.

Głos pani Ignacowej stał się stłumionym i roz
wlekłym. Kołysanie aię wagonu, kurc»k i wapo- 
mnienie poobiednich drzemek z dozgonnym to
warzyszem podziałały na nią usypiająco. Głowa 
jej zaczyna wykonywać wahadłowe ruchy, oczy 
mrużą się i przymykają....

„lin* pstrzy na tó i nugle z fotograficzną do
kładnością staje mu przed eezyma biały, wiejski 
gościniec w bok kolejowego plantu wyciągnięty, 
bryczka wartko po mm turkocząca, zgarbione
plecy chłopaka-Uożnicy z op»ciaiącemi na nie 
kosmykami konopiastych włosów i on sam , któ
ry się w te plecy m ich iaśln ie , w braku innej 
perspektywy wpttpuje i . . .  marzy.

Marzy o sennej, ałan viacej sic główce, o znu
żonych wiotkich kształtach, jekie ramieniem 0-
bejmuje i pieści. Teraz ta główka jest przed nim
i słania się me na żarty, zanjrzona w księży
cowe blaski; rzeczywistość nzupęłuia w j  m a r z o 
ne  s p o t k a n i e  jednym więcej szczegółem.

Oboje są teszcze dosyć młodzi a iluż to ro
mantycznych przygód trzydziestotrzy-letma kobie
ta i trzydziestosiedmio letni mężczyzna byli bo
haterami! szczególniej też w eharakt rce cudzej 
Żony i cudzego męża. lak  t kombinacj a podnieca 
i odmładza niepospolicie.

Czemu więc „On* nie korzysta ze swego szczę
ścia lecz przeciwnie tak skwapliwie rejteraje 
na dawne miejsce, jakby chroniąc się przed mo- 
żliwem oauuięciem się na niego tego słodkiego 
ciężaru.

—  Boże! jak s ;ę ta kobieta roztyła! — myśli 
z niesmbkkm, bo właśnie głowa biedaczki nie 
znalazłszy żadnej podpory, opadła ciężko na pier
s i, co impertynencko uwydatnia trzy podbródki, 
tryumfujące aa ruinach klasycznego niegdyś owalu

— Boże! jak się ta kobieta roztyłaI
Poprawia nadymaną poduezkę, okrywa nogi

pledem i zamyka powieki.
Księżyc .wypłynął znowu ra cichy błękit no

cny i I lądem , wielkiem okiem w patryje się we 
wnętrze wagonu, w dwie ppstacie ludzkie, uśpio
ne w dwóch przeciwległych kątach

Tych dwoje marzyło niegdyś o połączenij ** ę 
twych oddechow w długim pocałunku — iz ii łą
czą się o ne . . .  w chrapaniu, które u „ftiej“ na
śladuje (stłumione burczenie kotki, a u „Nwgo“ 
gniewny gwizd kosa.

I śni się „Jemu“ , :e widzi Ujmy ludzkich 
marzeń o fantastycznych ksz aftach, ulatujące % 
potężnego łona młodości ; jedne miotane niecier
pliwą gorączką pragnienia; inne rczlpsznie leni
we -- a po nad całym rym łamem rwieaga się 
niewzruszona ręka lora, kreśląca choehlikowato 
po wykrzywiane® i głoskami słowa poety : N um i- 

■nibui vota ezaudita maUgn,1
Od granicy „On* i „Ona* jadą już w osobnych 

wsgonach
K o n i e c .

Wafstawa, 26 paśdc.ermka 1686 r.
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wy państwowej z 14 maja 1869 r., powinny być 
w myśl § 73 tej ustawy natychmiast zamknięte. 
2) Bady szkolne okręgowe maja porozumiewać 
się z władzami politycznemi (pod których dozo
rem stoję chajdery jako zakłady czysto konfesyj
ne) a to celem utrzymania ewidencyi dzieci, uczę
szczających do chajderów zamiast do szkół pu
blicznych. 3) Gdyby do wiadomości którejkolwiek 
rady szkolnej okręgowej doszło, że cbajder wyka
zany, jako ziaład ezysto konfesyjny, wciąga bez 
prawnego upoważnienia w zakres swej nauki przed 
mioty szkolne, należy natychmiast zwrócić uwagę 
właściwego starostwa (we Lwowie i w KrakówV 
magistratu), a po skonstatowaniu faktu zarządzić 
w porozumieniu z tą władzą, co należy, celem 
bezzwłocznego zamknięcia takiego zakładu. 4) Aby 
rodziców wyznania moiżeszowego, ile możności, 
zichęcić do posyłania dzieci do szkół publicznych, 
należy dołożyć wszelkich starań, aby dzieci izru- 
elickie. uczęszczające do szkół, mogły pobierać 
naukę religii swojogo wyznania od należycie ukwa- 
lifikowanych nauczycieli w szkole. Gdy zaś we
dług zapatrywań znacznej części wyznawców re
ligii mojżeszowej znajomość rytuałowego języka 
hebrajskiego stanowi integralną część nauki reli
gii, należy baczyć i na to, ażeby dzieciom tym 
daną była możność uczenia się modlitw rytuało- 
wych w języku hebrajskim w godzinach, nauce 
religii poświęconych, lub też języka hebrajskiego 
jako przedmiotu nadobowiązkowego w godzinach 
wolnych po za obrębem wymiaru czasu, przepi
sanego planem naukowym."

Przegląd polityczny.

Kraków, 2 5  listopada

Dnieumik W a rssa m k i przytacza z Sowremien. 
Isw iestij wiadomość, aże zamieszkały w Żyto
mierzu kupiec Fiedor Dosinczuk z Galicyi, podda
ny anstryacki, zamierzając przejść na prawosławie, 
doniósł o tern kinsystorzowi unickiemu we Lwo
wie. Władza ta miała odpowiedzieć, iż zawiado
mienie jego o przejściu na prawosławie odesła- 
nem zostało do sędziego śledczego, jak gdyby p. 
Dosinczus dopuścił się jakiej zbrodni*. Tenże sam 
korespondent donosi, „że R u ś  g a l i c y i s k a  
n a d z w y c z a j  c h ę t n i e  p r z y j ę ł a b y  pr a -  
w o s ł a w i e ,  g d y b y  n i e  n a t r a f i a ł a  na  
w i e l k i e  p r z e s z k o d y * .  Jest to jedno z tych 
chytrych doniesień, opartych na fałszn, a skiero
wanych La obałamucenin Unitów.

W W a r s z a w i e ,  w Łodzi i Zg.erzu, jak 
nam donoszą, odbyły się w osfatn ch dniach li
czne rewizye domowe, w Warszawie zaś częste 
aresztowania. Opowiadają, iż a r e s z t o w a n o  
t a m  66 o s ó b ,  mężczyzn i kobiet, zaimnjących 
najrozmaitsze stanowiska socyalne.

teraz już powinny wystąpić p r z e c i w  u r z e 
c z y w i s t n i e n i u  a i ę  d a l s z y c h  z a m i a 
r ó w  A u s t r o - W ę g i e r .  „Nie potrzebujemy 
—  woła autor —  obawiać się wojny. W da
nej chwili znaldziemy głośnych i silnych sprzy
mierzeńców I *

W jednym z poprzednich numerów naszego 
dziennika podaliśmy zmieniony a ostatecznie przy
jęty tekst i n t e r p e l a c y i  K o ł a  p o l s k i e g o  
parlamentu niemieckiego- w p r z e d m i o c i e  wy- 
d a 1 a ń, który nie stawia rządowi pruskiemu ża
dnego zarzutu. Z tego powodu pisze D sitn m k  
Posnm skt że w obec interpoiacyi w ten spo
sób sformułowanej stanowisko rządu staje się 
bardzo wygodnem a odpowiedź tak łatwa, iż py
ta  ni e ; e s t  z a i s t e  z b y t o c z n e m  D t. Potn. 
wypowiada nadzieję, iż reprezentacya nasza w spra
wie, tyle cześć i interes polski obchodzącej, zer
wie z teoryą paHamentarnych rekonesansów, 
zwłaszcza iż postępowej niemieccy domagali się 
w organach swoich i na zebraniach przedwybor
czych wjstąpienia swoich reprezentantów w tej 
sprawie i w samym Poznaniu wybór p. Buch- 
tem inna uczynili zależnym od zobowiązania Bię 
jego d i zainterpelowania rząd i w sprawie wy- 
dalań.

Z półursędowej strony zapewniaią że rządowe 
prwdłożenu o u b e z p i e c z o m u  r o b o t n i 
k ó w  od nieszczęsnych wypadków i w razie cho
rób, tudzież o roformio kas gwareckich, będą po 
świętach w Badzie państwa wniesione. Pierwszy 
projekt jest już ukończony, co 4lo drug-ego roz
poczęły się narady w ministerstwie handlu Wła
dze górnicza na skutek polecenia ministerstwa 
rolnictwa zbierają szczegółowy statystyczny ma- 
teryał co do statystyki śmiertelności i nieudolno
ści do pracy robotników górniczych i hutniczych, 
a to właoDie w celach tej reformy. Olbrzymi ma- 
teryał, jaki nagromadzono, opracowuje asekura
cyjne biuro ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Oelem tej pracy jest zestawienie fun lament*,1- 
nych tablic, na których mają się oprzeć oblicze
nia asekuracyjne kas gwareckich.

Z G r a c a  donoszą, że ostatnimi dniami od
była a.ę tam Konferencja klerykalnych posłów 
na Sejm styryjski. Miano na niej postanowić, dą
żyć do przywrócenia duchownego nalzoru szkol
nego, ograniczenia swobody zawierania małżeństw  
przez przywrócenie administracyjnych konaenoów 
nu małżeństwa, tudzież do ścisłego wykonania 
ustawy o włóczęgach

W Sejmie w ę g i e r s k i m  mają być wuiesione 
w najbliższym czasie dwa rządowe projektu do 
ustaw, jeden odnoszący się do zmiany postano
wień o tych klasach domów czynszowych, które 
aą wedłng ustawy kwaterunkowej wolne od 
kwaterunku, a drugie o podwyższeniu dotacji 
wdów i sierot po oficerach, bez nałożoma na 
skarb państwa większych ciężarów. Ponieważ 
projekta te odnoszą aię do spraw, które według 
ustaw ugodowych w obu połowach monarchii 
według jednakowych zasad mają być uregulowa
ne, przeto można oczekiwać takich samych prze
dłużeń w austryackiej Badzie państwa.

Niemiecka Bada związkowa przedłożyła parla
mentowi wniosek o przedłużenie ustawy o „ma
ł y m  s t a n i e  o b l ę ż e n i a * .  M otywa, które 
r/ąd przytacza na poparcie tego wniosku, stano
wią obszerny elaborat. Podajemy z nich niektóre 
charakterystyczne ustępy.

„Co się tyczy ogólnego położenia partyi so
cjalistyczne' w Niemczech, to nie można do
tychczas dostrzedz, iżby zmniejszyły się sympa- 
tye dla rozwo.u tego stronnictwa. Agitacja wzmo 
gła się nawet pod pewnym względem tern bar
dziej, iż socynliści niemniej znajdują poparcia 

rewolucyjnych stronnictw zagranicą Partya so- 
cyalno-demokratyczua odbywała w ostatnich cza
sach liczne zgromadzenia, a oprócz tego agito
wano beznstannie w warsztatach, gospudach.

nawet na letnich wycieczkach. Stronnictwo 
znalazło także silny punkt oparcia w rozgałęzio
nych po całych Niemczech związkach rękodziel
niczych. Niejednokrotnie, zwłaszcza zaś przy 
urządzania bezrobocia na wielkie rozmiary, po- 

zało się, jak dzielną jest organizacja tych 
związków* W dalszym ciągu sprawozdania znaj
dujemy uwagi o dziennikach socjalistycznych, 
głównie zaś o wychodzącem w Ameryce p śmie 
FreiheU. „Anarchiści niemieccy — mówi spra
wozdanie dalej —  po dłuższej przerwie wystą
pili znown czynnie, popełniwszy morderstwo na 
osobie radcy policyjnego Rumpffa. Z pogróżek 
Lieskego. które słyszano po wydaniu nan wyro
ku, można się przekonać, że czyn ten nie był 
ostatnim w szeregu zamierzonych zbrodni. Dj 
tyehezas mogli się przedewszystkiem Niemcy 
i Austryacy chlubić pilnem wykonyw iniem rad 
udzielanych im przez organ Mosta Freiheit. 
Dzlcnn k ten wychodzi w 5000 egzemplarzy, 
z których zaledwie 500 pozostaje w Ameryce, 
podczas gdy 4500 bez względu na koszta do
staje się do Europy i rożnem drogami wchodzi 
do Austryi i Niemiec. Nie jest to dla nikogo ta
jemnicą, iż właśnie szumowiny stronnictwa so 
cyalistycznego wybrały sobie stolicę cesarstwa za 
swa siedzibę i że chciałyby tam wprowadzić idee 
an rehiczne w czyn. Tylko ustawa, dozwalają 
wydalać natychmiast tego rodzajn agitatorów, 
mogła stłumić w zarodku groźne niebezpieczeń
stwo. Nie ulega wątpliwości, że wyjątkowe usta
wy dla Berlina powstrzymały i stłumiły do pe
wnego stopnia socyalno-demckraiyczną agitacyę 
w tern mieście. Dla utrzymania nadal porządku 
i bezpieczeństwa zachodzi potrzeba przedłużenia 
tej ustawy na rok*.

W poniedziałek rozpoczęły się w A n g l i i  
w y b o r y  d o  I z b y  g m i n ;  będą one trwały 
dwa tygodnie i skończą się dopiero 8 grudnia.

pierwszym dniu wyborów wybierały przewa
żnie takie okręgi, w których rezultat był od da
wna wiadomy. W M i d l o t h i a n ,  gdzie kandy
duje Gladstone, odbędą s ę wybory pojutrze. — 
Według nowej ustawy wybiera Anglia z księstwem 
Walii 4 9 5 , Irlandya 103. a Szkoeya 72 deputo
wanych. Nowy parlament, który będzie jedena
stym za rządów królowej W iktoryi, zbierze się 
12 stycznia, dłuższa gesya rozpocznie się jednak 
dopiero w lutym. Dzienniki angielskie zawsze 
jeszcze zapełniają swe szpalty sprawozdaniami ze 
zgromadzeń przedwyborczych. Najświetniejsze o- 
ratorikie tryumfy odnosił w tej kampanii lord 
Bandolf C h u r c h i l l .  Po Gladstonie stał się on 
najpopularniejszym mówcą w A nglii, a prawdzi
wym postrachem swych przeciwników.

Ponieważ Turcja pomimo prośby ks. Aleksan
dra bułgarskiego nie spieszy się z pomocą, prze
to sdaniem N on. W rem., szeroka uzssalnianem  
w artykule wstępnym, A u s t r y a obowiązana jest 
skłonić Serbów do cpouczenia granic Bułgaryi, 
jeżeli pokoj ma być zachowany, a urazem jeżeli 
i r a z e s  o j e d n o ś c i  t r z e  o h  c e a a r s t w  n i e  

u l e g a  n a  m i s t y f i k a c j i  z e  s z k o d ą  
o s y i.

W B zy m i e wyszła brosznra pod tytułem „Na
dzieje Italii*, wzbudzająca ogólne zajęcie a napi- 
aana. jak twierdzą, przez jednego z najwybitniejszych 
posłów. Autor zastanawia się nad wschodnią polityką 
Austryi i dochodzi do wniosku, iż W ł o c h y

G a b i n e t  f r a n c u s k i ,  który żąda od 
dalszych kredytów na wyprawy do T o n k i n u i 
M a d a g a s k a r u ,  przedłożył jej sprawozdanie o 
awej kolonialnej polityce. Trzy mihony frantów, 
których rząd potrzebuje na utrzymaniu siły zbroj
nej na Madagaskarze, mają wystarczyć do końca 
pierwszego kwartału przyszłego roku. Gdyhj u- 
kłady z Howasami doprowadziły do skutku, rząd 
nie miałby potrzeby ponawiać swych żądań Nie 
chcąc zaś zbytnią otwartością wpłynąć niekorzy
stnie na bieg układów, postanów ii gabinet za
niechać na razie wszelkich bliższyob wyjaśnień 
w tej sprawie. Podczas dyskusji nad kredytem 
na wyprawę do Tonkinu zaząda Brisson od Izby 
wotum zaufania. W Paryżu krąży pogłoska, że 
w razie, gdyby rząd to wotum otrzymał, B r i s 
s o n  wystąpi jako kandydat na p r e z y d e n t a  
r z e c z y p o s p o l i t e j  Bądź co bądź jest już 
dziś rzeczą widoczną, że Brisson chce odwlec 
wybór prezydenta aż do ukończenia dyskusji nad 
polityką kolonialną. Gdyby w istocie Brisson kan
dydował przeciw Grćry’em u, mógłby on liczyć 
na poparcie znacznej części konserwatystów. — 
F igaro  i O aulois, najwięcej czytywane konser
watywne pisma, uderzają od jakiegoś czasu sy 
stematyeznie na osobę dzisiejszego prezydenta. 
W razie rozbicia głoaów republikańskich mogliby 
więc monarchiści rozstrzygnąć walkę na korzyść 
Brissona. Dzienniki, które nie iyezą sobie zmia
ny prezydenta, zapewniają, że Grery po swym 
powtórnym wyborze zażąda od parlamentu s- 
m n e s t y i .  Dlatego też sprawa ułaskawienia wię
źniów politycznych nie została w ostatnich dnia, h 
poruszoną.

dnej kolekcji wraz z statystyką wywozu tychże. 
W o s o b n y m ,  nadzwyczaj pięknym pawilonie, 
mieściło się wielkie p a n o r a m a  z d r o j ó w  wę
gierskich z malowniczemi widokami zdrojowisk 
miejsc klimatycznych; jak np. Bardyjowa, nowego 
i starego Szmeksu, wyspy Małgorzaty, Abncyi, 
zdrojów Herkulesa itd. Było się istnie na miej
scu. Wszystko przedstawiało aię oku w natural
nej wielkości, z całą wiernością okolicy, w ro
dzajn dekoracyjnym.

Osobny budyneczek mieścił także wzór szpita 
lika z najprostszem a bardzo praktycznem urzą
dzeniem (Cottage-Spital), jako model niejako dla 
gmin wiejskich lub małych miasteczek. Wybu
dowany na przestrzeni 305 sążni kosztem złr. 
12000, mieścił w sobie izby dla mężczyzn, ko
biet i służby, kuchnię i łaźnię, oraz pokoje dla 
ordynujących lekarzy. W tym szpitaliku, zupeł
nie urządzonym, lekarze policyjni mieli przez ca
ły czas wystawy inspekcyę, dając bezpłatnie po
moc w wypadkach nagłego zachorowania kogo 
z publiczności na wystawie. W samym pawilo
nie hygieny przyrządy ratowania w razacn na
głych, urządzenie zo ratunkowych i t. d. zwraca
ły na się szczegółową uwagę

Dział weterynaryi Dył znakomicie reprezento
wany z w szystkim i zakładami, jakie doń należą. 
O nowym zakładzie w Toercswy wyraził się ce
sarz za bytności swej na wysuwie, bardzo po
chlebnie, z wyrazem wielkiego zadowolenia. Cały 
kraj pod względem weterynarskim podzielony jest 
na 40 dystryktów z tylcmaż weterynarzami rzą
dowymi. Wzorowo nrządzone są zakłady kontu- 
macyi i oględzin bydła, paszporty i pęd tegoż, 
porządek targowy i rzezalme. Szczegółowy obraz 
tych nstytucyj w samej stolicy przedstawiał się 
w osobnym pawilonie urządzeń miasta Budapesz
tu bardzo korzystnie.

Osobny pawilon zdrojowy mieścił wystawę źró
dła Agnieszki w Mohy.
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gera, firmy Neuschloss i syn itd. spółki akcy 
nej browarów, tudzież pawilon restauratorów 
z całym przyboiem zastaw stołowych. Prawdziwa 
oskomina dla gastronomowi Natomiast:

W osobnym pawiloniku — towarzystwo biblij 
ne angielskie rozdawało bezpłatnie biblie — w ro 
żnych językach, jako pokarm religijny; wydawni 
ctwo tanie i pożyteczne.

Obok pawilonn hygieny urządzony był z przy- 
bocznemi namiotami prócz wystawienia pod go- 
łem niebem parku fargonów także o s o b n y  pa
w i l o n  s t o w a r z y s z e n i a  c z e r wo n  eg o  krzy- 
ż a, świadczący o rozwoju tak zbawiennej insty- 
tucyi humanitarnej i jej wielkiej doniosłości, po
jętej z całym zapałem w Węgrzech.

Pawilon ten wykazał tak szeroko rozwiniętą 
organizacyę towarzystwa czerwonego krzyża wła
śnie w Węgrzech, że zasłużył sobie na szczegół 
ną pochwałę ze strony cesarza, stwierdzającego, 
że nigdzie instytucya „czerwonego krzyża nie 
stanęła tak wysoko, jak w Węgrzech!* Wszystko, 
czego wymaga danie pomocy i ratunku w czasie 
wojny, urządzenie lazaretów polnych, furgonów < 
transportu rannych; urządzenia służby lazareto
wej, dla której dr. J a n n y urządził osobne kur- 
8a w szpitalu, stoły połowa do operacyi na miej
scu, bandaże, nosze dla rannych i najzmyśiejsze 
przyrządy niesienia ulgi nieszczęśliwym ofiarom 
wojny, ratunkowe aparaty tak zwanej szkoły „sa
marytańskiej*, lazarety rezerwowe i kuchnie po
łowę, szpitale improwizowane i całe urządzenie 
raźnej pomocy— zasługują na najwyższe uznanie.

Odpowiada temu zapałowi Węgrów, który w B o
śni i Hercegowinie tak cenue i wielkie odniósł 
skntki, cała sieć towarzystw filialnych po Wę jściany i schody piątruwego pawilonu; 
grzech i Siedmiogrodzie, liczących tysiące człon- L- - J— . _=-i • i.-_.
ków i krociowe fundusze.

(U nas nie dosyć przejęto się jeszcze ważnością 
tej iLstytucyi, tak ludzkiej, tak niezbędnej, któ
rej nie stworzy się samem uiszczaniem składki, ale 
tylko gorliwem poświęceniem się i oddaniem tej
że; bo w razie wojny nikt jej nie zorganizuje 
w ostatniej chwili, to wymaga czasu, wprawy, 
prawdziwego .poświęcenia się, i gorącej miłości 
sliźniego!)

Z działem tym połączoną byta wystawa całego 
uzbrojenia honwedów, świadcząca również o kom 
pi. tnej organizacyi i pogotowiu tej prawdziwej 
milicyi krajowej.

Pogląd na Wystawę węgierską.
(1885 r.)

Skreślił
dr. Ferdynand Weigel.

VI.
P a w i l o n  h y g i e n y  (gr. XXVIII, wystaw

ców do 300) zbudowany kosztem 10000 złr pa po
wierzchni do 600 metrów kwadratowych wyno
szącej, mieścił wszystko, co się do stosnnków 
zdrowotności odnosi, przedstawiając bardzo obfity 
m atei/ał specjalnego przeznaczenia nagromadzo 
uych tu aparatów, instrumentów i urządzeń, hy
gieny szpitalnej i szkolnej, zdrojowej i żywno
ściowej. Z wielką dokładnością przedstawiono, co 
do tej ostatniej bardzo instrukcyjnie, wszystkie spo
soby jak się mtirzedz przed fałszowaniem artyknłów 
żywnościowych i poznania tegoż. Wody mineral
ne węgierskie były zestawione w bardzo dok/a-

P a w i l o n  s t o l i c y  w ę g i e r s a i e j ,  położo
ny obok pawilonu króla i zabudowań dyrekcy' 
wystawowej, musiał zwrócić na siebie uwagę 
wszystkich, co się bliżej zajmują administracją 

postępem miast, ich urządzeń i zakładów gmin
nych Pod tym względem odznacza się B u d  a 
P e s z t  dwójnasób zaszczytnie. W wspaniałym Pa* 
wilonie tym, zestawiło miasto ob.-az całej swej 
działalności, perspektywę i modele wielkich i wspa 
niałych budowli, urządzenia wodociągowe i przy
rządy oświetlenia, plany i przekroje istniejących 
ub stanąć mających gmachów i zakładów, mię

dzy innemi plany i model wielkiego kościoła św 
Leopolda, milionowym nakładem stanąć mającego, 
ctórego budowa w dzielnicy „Lipotrar* lata je 

Szcze potrwa, mimo że znacznie już postąpiła; 
wiele pouczające tabele i poglądy całego ustroju 
adminietracyi miejskiej, piać biura statystycznego, 
graficzne zestawienia cen i fluktuacji zbożowej; 
fotografie najpiękniejszych budowli miejskich, 
jlany ulic i placów; perspektywy szpitalów i ko
szar, gmachów szkolnych itd. Postępy uczniów 

szkołach miejskich uwidocznione są ich pra 
cami, szczególnie co do rysunku wolnoręcznego 
i sytuacyjnego oraz rytunków przemysłu, artyety- 
cznego; roboty ręczne dziewcząt i bardzo piękne 
malowanie na porcelanie i dizewie. Postępy szkół 
przemysłowych znakomite.

Zakłady humanitarne, odzież, pościel i wygody 
w domach sierocińsku-b. przytuliska dla ubogich 
itd. wszystko to uzmysłowione jest w okazach 
i zestawieniach, nawet całe urządzenie izb i łó 
żek, nawet ubiory na manekinach. Wielka schln- 
dność i dbałość, połączona z oszczędnością. Spe
cjalny katalog pawilonu stołecznego miasta wy
licza ogrom przedmiotów i szczegółów tu nagro
madzonych.

Zaliczamy do rzędu towarzystw i zakładów 
w Bud ipeszcie świetnie reprezentowanych, albo 
na wysokim stopnia stojących, także towarzystwo 
żeglugi dunajakiej, w osobnym obok pawilonie, 
wykazujące świetny obraz swej całej działalności; 
pawilony akcyjnego towarzystwa drukarskngo i 
artystycznego zakładu Deutscha, w końcu świe
tne palmarnie Oetila i Fromera w ozdobnych pa
wilonach.

Inne towarzystwo i prywatni mieli — prócz 
wymienionych już — również osobne pawiloniki, 
)ak np. koleje, spółka akcyjna nanowa, i pawilon 
przyrządów wiertniczych Zsigmondy’ego; pawilon 
fotografa pierwszorzędnego Kozmata i Klosza 
w Peszcie, Karol W sllenfeld, okazj wszelkiego 
kamienia, Nedelka towarów drzewnych; pawilon 
wag (fairbank), pawilony: Haaea, Popera, bin-

Przechodzimy następnie do pawilonów Kroacyi 
Bośnii i oryentalnego:

Pawilon k r o a c k i  i s ł a w o ń s k i .  Izba han 
dlowa i przemysłowa w Zagrzebiu powzięła była 
na posiedzeniu swern dnia 18 lutego 1884 roku 
pierwotnie myśl wezwania przemysłowców kro 
ackich, by nie brali udziału w wystawie, przy
bierającej nazwę „wystawy krajiwej w ę g i e r  
s k i e j * .  Opozycya polityczna, przeniesiona na 
pole przemysłowe, ustąpiła wszakże później doj 
rzalszej rozwadze i otóż Kroacya z Sławonią były 
niepoślednio, reprezentowane na wystawie naro
dowej więgierskiej; owszem okazało się, że się 
Węgrzy gorliwie nią zainteresowali, a krótki rzut 
na ekonomiczne stosunki Kroacyi wyjaśni słu
szność tego zajęcia się nią.

Obszar Kroacyi i Sławonii — z czem się ra
chować trzeba— wynosi 42 ,516.015 kilometrów 
kwidr. z ludnością 1,892.499 dusz, zaludnienie 
na 1 kilometrze wynosi przeciętnie 44 mieszkań
ców. — Z powyższego obszaru przypada na Kroa- 
cyę z Sławonią 8(5 6S prc. urodzajnej ziemi a 13 ł7 
proc na nieużytki; w Pograniczu 80.ł5 na uro
dzajną zietLię, a 19 85 na n.^użytki. — Uprawa 
wszelkiego rodzaju ziarna, jarzyn i owoców; lnu 
Konopi* i rzepaku, miejscami także tytoniu — 
stanowi główne zajęcie rolnicze. Wywóz odbywa 
się do Węgier, Styryi, Czech i Austryi.— Owoce 
wzdłuż wybrzeża rodzą się nawet połndniowe; 
melony i cebule kroackie, turopolskie i posani 
skie znane są w handlu i wielki popyt na me; 
śliwki sławońskie jako suszone lub w przerobie 
na śliwowicę, jako bośniackie luo syrmijskie — 
głośno są znane w handlu; kultura win z wiel- 
.. m skutkiem odbywa się w Kroacyi. W całym 
kraju 106.000 morgów gruntu stanowią same 
winnice. Licząc przeciętnie 20 hektolitrów wina 

iednej morgi winnicznej wyniesn winozbiór 
2,120.000 hektolitrów, co gdyby na miejscu he- 
ktoliter po 10 złr (litr jeden po 10 cent.) ra 
chowano, reprezentuje dochód co najmniei 20 
milionów złr. z wina.

Bardzo rozwiniętem jest leśnictwo w tym kra
ju. Obszar leśny stauowi 72 procent całego ob 
szaru, jest przeważnie górzysty i dostarcza słyn
nego w handlu drzewnym materyału eławońskie- 
go. Hodowlę bydła popiera rząi znacznemi 
subweneyami. — Mniej rozwinięte jest dotąd gór
nictwo.

Przytoczywszy ten krótki przegląd ekonomi
cznych danych kraju, nie zadziwi nas ogólne 
przyznanie, że Kroacya z Sławonią była bardzo 
wydatnie reprezentowi ną na wystawie. — Uro 
dzajność kraju, wina i wody mineralne, wyroby 
drzewne i ślusarskie, po części i inne rękodziel
nicze, przedewszystkiem zaś tkackie, a górą wy 
roby kielimkowe, kobierce i dywany wpadały 
w oczy.— Z jakich 2000 dywanów ozdobiło str ip

wzorki
bardzo gustowne, koloryt piękny i harmonijny. 
Robota nie fabryczna, ale ręczna: przemysł więc 
raczej domowy, sielski, tysiące rąk zatrudniający 
a konkurencji fabrycznej nawet dorosły; z do
kładnego wykonania, trwałości kolorów i wyrobu 
dodatnio znany. — Technika tych wyrobów ró
żna, już to gobelinowe, gładkie po obu lub po 
jednej Btrome, a kosmate na odwrotnej, z wypu- 
szczonemi końcami lub frendzlami; już to dese
nie wypukłe — albo tło tkane. — Ornamentyka 
prosta, najczęściej motywa botaniczne.

Prócz tego tak w tym., jak w p a w i l o n i e  
o r y e n t a l n y m  i b o ś n i a c k i m  hafty, w kro 
ack'ej i serbskiej ludności bardzo rozpowszechnio
ne , bogate wyszycie odzieży świątecznej i t. p. 
zasługują na zaszczytną wzmiankę. Dr. Izydor 
E rs  n ia  w y  .(Kraśniawy?), bardzo gorąco popie- 
rający przemysł domowy w Kroacyi i ratujący go 
od zagłady — przez fabryczny — zsełuźyl się tej 
industryi domowej znakomicie przez wskrzesze
nie szkoły przemysłowej w Z a g r z e b i u  i wy
robów tkackich w B r  o o d z i e

Taką i większą jeszcze obfitość ą barw i przed
miotów różnego rodzajn, odznacza się także p a- 
w t l o n  B o ś n i i  i H e r c e g o w i n y  — 23.000  
przedmiotów obejmujący — które całkowicie wy
przedane już były, a których szczegółowy opis 
lub tyko bliższe streszczenia wobec tej cyfry 
przedmiotów przechodzi wytknięte sob'e przez 
nas granice. —  Tak tu, jak w o r y e n t a l n y m  
p a w i l o n i e  dywany, hafty, błyskotki różneg > 
rodzaju — ale też bardzo poszukiwane wyroby 
oryentu: broń i t. d. zajmowały bardzo uwagę 
miłośników tego działu wystawy, malownicze 
wrużenie wywierającej.

Przyglądając się wyrobom kobiercowym, haf
tom i kielimkom ręcznej roboty, mile dotknięci 
zostaliśmy niespodziewanie napisem: „ K a r o l i n a  
B i l i ń s k a  z Zo f i i * .  W przedawczyni poznali
śmy Polkę, którą los zawieruszył aż w tamte stro
ny, a która — choó nie bez usterek — jeszcze 
zawsze niezgorzej mówiła po polsku, uradowana, 
że natrafiła na ziomków. Sprzedawała własne wy
roby ręczne, tkaniny kielimkowe, kapy i pokrow
ce stołowe, bardzo gustowne.

się przez dziś i jutro w hotelu Saskim od godzin! 
10— 1 rano i 3 — 5 popołudniu, zaś w |n . 27 si 
godziny 3 —7 wieczorem. Czysty dochód ■ wieczór* 
przeznaczony na pomnik wieszcza

Posłow ie hr. Artur Potocki, prof. hr. Stan:eł*» 
Tarnowski, p. Chrzanowski, b. prezydent dr. Wei* 
gel i prof. Bobrzjński wyjechali wczorajszym po* 
sp^szorm pociągiem do Lwowa.

Prezydent dr. Szlachtoweki wyjechał dziś ren0 
pospiesznym p -iągiem do Wiednia.

Dyrektor poczt p ScKffuer przejechał dziś ra'
no przez Kraków do Wiedu'c

Dr. Antoni Mars, docent uniwersytetu Jagielloń* 
ekiego, lcsarz zdrojowy w Kryuioy, zawarł dziś zwią- 
zek małżeński z panną Maryą, córką państwa Jan* 

Aloizy Stacherskich w Mokowie w Królestwie P-d* 
skitm.

W Czytelni akademickiej nastąpiły doroczne wy* 
bory. Do komitetu budowy pomnika A. Miokiewi^zs 
wybrano: Au oniego Beaupre, Antoniego Mieszków- 
ekiego i Kaz<mierza Hałacińekiego. Prezesem czytel
ni Gustaw Piotrowski, wiceprezesem Maryan Udzie- 
la, podskarbim Józef Tobiczyk, bibliotekarzem Leo
pold Jaworski.

W kasynie powszechnem spodziewać się można 
dz-siąj licznego zebrania osób. Oprócz bowiem kon
certu orkiestry wojskowej, zapowiedzianą jest tokże 
zabawa tańcująca.

W zakładzie muzycznym p. Emilii Salomońskiej 
pierwszy poranek muzykalny w kareie bieżącym od
będzie się w przyszłą^niedzielę.

ślub. W sobotę d. 21 bm. pobłogosławiony zo
stał przez ks. Adolfa Piwowońskiego w kościele 
OO. Karmelitów przed ołtarzem Matki Boskiej, zwią
zek małżeński panny Waudy Maszewekioh, oórki 
Anatola i Heleny z Wojczyńekich Maezewskiej, z p. 
Feliksem Niederreiterem, obywatelem i . upoem z

ua

&C-Y o n S k a .
K r a k ó w , 25 listopadi

Doroczne naboień8two za poległych w walce o 
niepodległość w r. ] 831. odbędzie się w niedzielę 
d. 29 bm. o godzinie trzy kwaudrause ua dwuna
stą w kościele OO. Dominikanów, zaś o godzinie 
trzeciej popołudniu w a l n e  z e b r a n i e  członków 
Tow rzyetwa opieki nad weteranami wojsk polskich 

r. 1831 w biurze przy ul. Gołębiej, 1 5 ua dole. 
W uroczystym wieczorze ua cześó Adama Mic

kiewicza, urządzonym przez młodzież akademicką, 
który odbędzie się w piątek w sali hotelu Saskiego, 
deblamaeya — jak to już donosiliśmy — będzie 
miała świetną reprezentantkę w p Maryi Wienow- 
skiej, artystce te itrów warszawskich. W części mu
zycznej publiczność usłyszy między iunemi utwory: 
Haendla, Dolibeaa, Noskowskiego, wykonane przez 
ohóry, orkiestrę 13 pułku, tudzież zaszczytnie zna
ną i głośną a talentu amatorkę p. Wwtfę Langie. 
SpnedaL biletów za ukazaniem zaproszenia odbywa

Budowa domu przytułku dla nieuleczalnych
horyoh z fundacyi ś. p. Helolów ua wiosnę ma 

być etauowczo rozpoczętą. O przedsiębiorstwo budo
wy. zostającej jak wiadomo pod kierunkiem arohi- 
tekty p. Tomasza Prylińsktego, ubiegają się pp. Ma- 
tusiński, Beringer i Knaus.

Z ulicy Łobzowskiej. Bodowa klasztoru OO. 
Zmartwychwstańców, labo niedawno dopiero podjęta, 
znacznie postąpiła. Powstały w miejscu dawnej gar
barni p. Lipińskiego kościółek, znajduje się już pod 
daonem. Zaraz obik klasztoru ua gruuoie budowni
czego p. Beringera stanąć mają dwie nowe kamie
nice. Prócz tego istnieją projekta wielu innyoh bu
dowli i przeistoczeń ua tej ulicy, która — rzecz 
dziwna — nie jest dotąd dostateoznie zamieszkałą, 
akkolwiek wieloe zaleoa się niezwykłą szerokoeoią, 

posiada świeże powietrze, a od środka miasta by- 
nijmmt-j nie jest odległą.

Wyprawa dziewic do Kijowa. P. Robaczek, 
ozłonek b. orkiestry „krakowskiej*, zajmuje się o- 
becuie uformowaniem orkiestry damskiej. Nowa ta 
orkiestra, składająca się z 12 krakowianek, którjm 
na instrumentach dętyoh wtórować będzie 8 męż
czyzn, ma się udaó z początkiem stycznia do Kijowa, 
dokąd zamówioną została do występów przez dłnż- 
szy czas w kostyumach narodowych: polskioh, wę- 
giersktoh i... hiszpańskich.

Poszukuje pomieszczenia wygoany z Prus mistrz 
kominiarski, opatrzony uajchlubmejszemi świadectwa
mi. Mógłby od  objąć p o s a d ę  jako kominiarz powia
towy, lub w miasteczku jakiem, dla tego komitet po
mocy dla wygnań -ów prosi pp. marszałków powi i- 
towyeh i pp. burmistrzów miast o łaskawe zgłosze
nie się do komitttu, gdyby gdzie było dla tego 
bardzo zdolnego pocziiwego izlawieka, odpow.ednie 
miejsce.

Zmarli. W Cieszanowie zmarł Tytus Rawicz Mi
kułowski, oficer wojsk polskioh z 1831 r., więzień 
austryacki i wieloletni tułacz.

Żałobne nabożeństwo za dneze p ległych 
polu bitw i zmarłych uczestników wa'ki o 
głość w r. 1831, odbędzie się w Wieliczce w ko
ściele OO. Reformatów dnia 28 bm. o godzinie 
10 rano.

W Oświęcimiu ku uczczeniu pamięci Adama Mic
kiewicza, odbędzie się d. 29 bm. w sali Towarzy
stwa kasynowego, przedetawienie amatorskie, złożo
ne z deklamacyi wstępnej. „Posażnej jedynaczki*, 

Ciężkiej próby* i obrazów z iywynh osób.
Z Suchy otrzymał krakowski komitet opieki nad 

wygnańcami następujące pismo :
Załąozająo 63 złr. dla bieJoych wydalonych z 

i us, miło mi się podzielić z szanownym komite
tem wiadomośoią, żs w daUzym ciągu naszy h z i- 

iegów około pizysporzenia tak pożądanego dla wy- 
gu.ń ów z Prus fuuduezu otrz mi-lii my od uiechcą- 
eego być wymienionym ofiarodawcy 50 złr , do czego 
przy niniejsz-j przesvłce dołączamy 13 złr. jako 
zysty dochód z wieozorkn towarzyskiego, który 

służba kolei państwowej urządziła dnia 19 b. m. na 
i-n oel w Su-by.

Na wiecz rkn tym odegrali amatorowie po n i e 
m i e c k u  „Die Sfibne" Komers i po polsku „Ba
lowe rękawiczk “ Koziebrodzkiego. Na przygotowanie 
tego teatru amatorskiego, poświęcało kilku kondn- 
ttorów cały swój czas pozasłużbowy, przez kilka 
tygodni, za co im zasiużone wyrażamy natemmiej- 
eu uznanie.

Ażeby do jak najliczniejszego w tym cel’i zebra
nia się zaobęcić publiczność, sprowadzili ci panowie 
muzykę wojskową z Krakowa, która też przygrywała 
ochoczo żwawej, acz nie licznej po przedstawieniu 
zabawie.

Komitet urządzający ten wieczorek, wyznaje dziś 
z żalem że gdyby był przewidział tak skąpy udział 
publicznośoi nie byłby sprowadzeniem tak koszto
wnej muzyki narażał na tak znaczne uszczuj lenie 
uzyskanego z tej zabawy dochodu.

W BieCZU odbędzie się d. 29  bm. w gali Towa
rzystwa wzajemnego kredytu wieczorek deklamacyj- 
no muzyczuy ku uozozeniu pamięci Adama Mi o k i e -  
wi o z a .  Dochód przeznaczony na fundusz wetera
nów wojsk polekiob z r 1831.

Liczba polskich robotników resp. robotnic «zu- 
kającyoh zatrudnienia i zarobku w prowinoyi saskiej, 
wzrasta do bardzo poważnej eyfry. I tak np. do je
dnego z dzienników berlińskich piszą z Halli, że 
poeiąg iadąoy z Halli w strony polskie, mieśaił w 
sobie 500 robotnic z Poznańskiego pochodząoyoh, 
a nadto w Falkeubergn zabrał ioh jeszoze 400.
A więc jeden pociąg wiózł razem 990 poznańskich 
robotnio, które wszystkie —  jak piezą — miały 
twarze swobodne i wyr&iająoe radość z powodu "S 
wrotn w strony ojozyste.

Komedya polska, Panna Calhoun, utalentowana
artystka z Nowego Yorku, napisała komedyę w 8 
aktach na tle życia polskiego w Stanach Zjednoczo
nych. Sztuka ta graną będzie w Londynie, dokąd 
panna Oahoun przybyła na występy gosoinne.
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Panowie C. J. Van Houten & Lootz w  Weesp
w Holi .ndyi przesłali za pośrednictwem p. Stefana 
S o b e a k i e g o ,  p o z n a ń s k i  em u k o m i t e t o w i  
dla w y g n a ń c ó w  100 półfnntowych puszek Cacao. 
Sprzedaży podjęli się łaskawie pp. S. Sobeski w 
Bazarze i M. Więckowski przy W. Rycerskiej ul. 12

Dynamit. Eugeni Godard wynalazł, jaz donosi 
Rep. fr., nową morderczą machinę pod nazwą „dy 
namiteuse des Airs“, przeznaczoną do ostrzeliwania 
twierdz i to z góry, z wysokości 5000 metrów. 
Machina ta zabiera z sobą w powietrze kilka armat 
ładowanych dynamitem. Godard zapewnia, że żadna 
twierdza nie oprze s.ę pociskom tej powietrznej iii-  
ty, mogącej unieść kilza tysięcy kilogramów poci
sków. Mamy więc już nadpowietrzną flotę, miotającą 
dynamit na ziemię. Na tern się jednak nie skończy: 
może niedługo doczesamy Bię jakich ulepszonych 
narzędzi morderczy h , które w 5 m nut zmiażdżą 
w proch najdzielniejszą armię. Wtedy też w ogóle 
wojDy w łeb wezmą

Niewiadomy dotąd autor rozgłośnego roman
su „Roland4' puści w tych duiach w świat nowe 
dzieło p. t. „Król Tessalii*. Treścią nowego roman 
sn ma nyć słynna przed dwumu laty sprawa roz
wodowa ze sler Książęcych. Nieznany antor, kryjący 
się pod pseudonimem Ary Escilaw, ma być znaną 
powszechnie z piękności, zaledwie 2 2 -letnią księżni-

Mianowania. Minister i kierrwn:k min s*erstwa 
sprawiedliwości zamianował sędziego powiatowego 
Alojzego S t a b i ń s k i e g o  w Witnicy, radcą sądu 
krajowego w Czerniowcach, a adjnokti sądowego w 
Czerniowcach Włcdzimseiza J a s i e n i e  o s i e g o ,  
sędzią powiatowym w W izr icy.

Odznaczania. Cesarz w uznaniu długoletniej za s 
służonej działalności na polu szkolnictwa ludowego, 
nadał nauczyeielowi i kierown.kowi szkoły ludowej 
w Trembowli w G alcyi, Józefowi G r f l n b e r g ,  
złoty krzyż zasługi z koroną, a nauczycielowi i kie
rownikowi szkoły w Zawoi, Franciszkowi K r i s t a ,  
nauczycielowi sz k o ły  ludowej w Chodaczkowie w iel
kim, Antoniemu C z e c h o w i c z o w i  > nauczycielo
wi szkoły ludowej w Tndorkowicach, Bazylemu 
K u i p i a k o w i , wszystkim trzem srebrny krzyż 
zasługi z koroną.

Na wygnańców Z Pru8 złożył w Aaministracyi 
Jsowej Reform y A Z. 6 *łr.

Lziav ekonomiczny.
Ankieta rybacka. Wydział krajowy powołał do 

Lwowa na d. 26 listopada o godzinie 11 przed po- 
łndniem ankietę rybacką, celem ostatecznego zreda
gowania projektu ustawy rybackiej, który ma być 
Sejmowi jako wniosek przedłożony. Z członków obu 
ankiet, która się w Kwietniu i w maju br. odbyły 
w Krakowie i Lwowie, przedłożyli Wydziałowi kra
jowemu swoje projekta radca dw^rn dr. Orleoki, 
radca sądu wyższego w Krakowie p. Louis Wa
wel, profesorowie uniwersytetu Jagiell. i posłowie 
dr. Bnbrzyński, dr. Zoli i dr. Zatorski, dalej dr. 
Nowicki i obywatel A Gostkowski. Prócz tego ob
jawiły swe zdania lwowskiemu Tow. gospód, tęgi} 
Rady Oddziałów w Sanoku i Bełzie, a Tnw. rybac
kiemu Stowarzyszenie rybaków w K^jKj-■ u: i unii 
rybacy z krajn. Tak w.ęo suona prawna i pi akty 
ozna są należycie uwzględnione, oo daje rękojmię, 
i ,  ustawa odpowiada stosunkom kra,u i przyczyni 
się do dźwignięcia rybactwa z upadku, w którym 
ono jest pogrążone Żyezyó tyłka należy, aby ją 
Sejm teraźniejszy uchwalił, bo każdy rok zwłoki 
pupycha ziniedbane ktajowe rybactwo w stan coraz 
opłak.ńsiy.

Na targowicy wiedeńskiej w tygodniu <d 15 
do 21 listopada było: 3041 sztuk wołów po 48 do 
63 złr za 100 kilogramów bez podatkn konsum- 
cyjnego; 3042 cieląt zabitych po 34 do 56 ct. 
za 1 kilo i 106 żywych po 32— 44 ct . ; 976 o- 
wiec zab ty eh po 22 — 48 ct. i 3 3 1 0  żywych po 
2 6 —40 ct. ; w'eszc e 1442 świń zabitych po 38
do 48 ot. i 10 015 żywych pc 2b do 43 ct. za
kilo. ‘

Targ nierogacizny Wiedeń, dn. 24 listopada. 
Na dzisiejszy t»:g "nierogacizny sprowadzono 3429 
młodych wieprzków, 2040 średnich sztuk i 1375 
ciężkich. Z powodu zwyżki ceny we Węgrzeoh i 
mniejszego spędu na targ dzisiejszy, ceny za towar 
redni i ciężki podniosły się o 2 — 3 ct. na k logr. 

Galicyjskie wieprzki otrzymały się w cenie przeszło 
tygodniowej. E taoono za młode po 31 do 40 ct.,
za średnie po 40 do 42 ; za ciężkie po 43 do 45
ct. za k‘log"fcai żywej wagi bez podatku konsum 
oyjnego.

Sprawa wschodnia.

(Telegramy biura korespondencyjnego.)
Londyn, 25 listopada. Times dowiaduje się zr 

źródła serbskiego: K r ó l  M i l a n  p o s t a n o w i ł  
a b d y k o w a ć .  Jego przyjaciele . zwolennicy tak 
krajowi jak zagraniczni, starają się następstwi

tronu zapewnić jego synowi, ile możności pod 
regencyą królowoj — król jednak odrzucił tę 
kombinaeyę i jest zdecydowany usunąć się wraz 
z rodziną prawdopodobnie do Francji. Celem za 
pobieżnnia wstąpieniu na tron Piotro Karagenr- 
giewicza n a s t ą p i  w k r ó t c e  z a j ę c i e  S e r 
b i i  p r z e z  A u s t r y ę .

(Co do ostatniego uitępu doniesienia Times’a 
śdodaje wiedeńskie biuro korespondencyjne od sie
bie, że o podobnym zamiarze w wiedeńskich ko
łach decydujących nic nie wiadomo.)

Sofia, 25 listopada. Bliższe szczegóły boju 
ped Dragomanem z dnia 22 b. m. Walkę toczy
ła tylna straż serbska, która zasłaniała odwrót 
głównej armii seibskiej na drodze przez Cary- 
bród i wąwóz Dragnmański chciała utrzymać 
w swem reku. dopoki się da. Jazda bułgarska 
która wzgórza w okolicy Shwniey od trzech dni 
przypatrywała, zauważała ogólny odwrót Serbów 
i że 10.000 Serbów usadowiło się na wzgórzach, 
panujących na obu stronach nad drogą wiodącą 
przez Carybród. Książę Aleksander nakazał bez- 
zwłoczuy atak. Bułgarowie w sile około 12.000  
z dwiema bateryami artyleryi ruszyli do boju. 
Po słabem odstrzeliwaniu się karabinowem arty- 
lerya bułgarska zajęła pozycyę w środku na wzgó
rku, który przed tern zajęty był tylko przez li
nię tyralierów serbskich, podczas gdy cztery cięż
kie działa serbskie stały na stromem wynioślej- 
szem wzgórzu. — Rozwinęła się gwałtowna ka
nonada, i chociaż stanowisko Serbów dało się 
łatwo obronić i przez wiele godzin rzeczywiście 
6ię trzymało, m i m o  to B u ł g a r o w i e  p o d  
s t r a s z n y m  o g n i e m  p o s u w a l i  s i ę  c i ą 
g l e  n a p r z ó d .  A skoro Bułgarowie od prawe
go skrzydła dotarli do podnóża pagórka, cofnęli 
się Serbowie dalej w góry. Na lewem skrzydle 
bronili się Serbowie skuteczniej, bo mieli więcej 
siły. O godzinie 4. zmuszono artyleryę serbską 
do milczeli it.; zdemontowano jedno działo jednak 
łańcuch tyralierów powstrzymywał Bułgarów w dal 
szom posuwaniu. Na chwilę zamilkł także ogień 
ze strony Dułgarskiej. N a g l e  u d e r z y l i  B u ł 
g a r o w i e  w ś r ó d  o d g ł o s u  m a r s z u  n a r o 
d o w e g o  z b a g n e t e m  w r ę k u  n a  w z g ó 
r z a  Serbowie m e spodziewający s<ę tieo  ataku, 
poszli w rozsypkę.

Straty Bułgarów dnia 22 b. m. wynoazą 180 
rannych i puleglyeh Okcuo 100 Serbów porzuciło 
broń i uszło, co rychlej.

Sofia, 25 listopada. Szczegóły boju z d. 23 bm 
Dnia 23 zrań i posunęła się armia bułgarska da
lej naprzód. Droga jest oswobodzona. Serbowie 
cofają się prawie bez boju. Jest nadzieja, że 
dnia 23 będzie można dotrzeć na noc do Oary- 
brodu.

Sofia, 25 listopada. Szczegóły z dnia 23-go. 
Ze szczytu gór Dragomańskich o godzinie 4 
popołudniu donoszą: Serbska artylerya utrzymuje 
żywy ogień. Serbowie Uuuią się rozpaczliwie, 
ale mimo to zmuszeni są ciągle się cofać.

Carybrod, 25 listopada. Szczegóły walk z 23 
b. tu .: Ścigano dalej wojska serbskie, które szy
bką ucieczką ratowały się od obeaczema, a od
wrót zasłaniały silnemi strażami tylnemi. Ogoło 
cone z lasów wzgórza ułatwiały ściganie nieprzy
jaciela aż do wzgórz dominujących nad drogą ea 
rybrodzką. Waika nie była «gó'ną, tylko niektóre 
pułki bułgarskie brały udział w akcyj. W ą w ó z  
d r a g o m a ń s k i  z o s t a ł  p r z e z  i y e r b ó w  o- 
p n s z c z o n y  z powodu poniesionych strat i tru
dności zapruwiuntuwama. Serbowie starali się tyl
ko opóźnić ściganie. Ostatnie walki odbywały się 
IDŹ na Halnej tylko drodze carybrodzkiej.

O god zin ie  4  dotarli B ułgarzy do tej drogi po
krytej zw łokam i Serbów i trupam i koni. Pom im o, 
że z la sk u , położonego pow yżej Oarybrodu roz
poczęli Serbow ie dubrze utrzym yw any ogień , po
sunęła  się bułgarska artylerya n ap rzód , bez po
n iesien ia  w id k ic h  strat i zajęła pozyrye w po
bliżu w zgórz, zajętyi h przez Serbów  , którzy po 
m im o ostrzeliw ania lasu dalszy opór stawiali.

Dwa bataliony bułgarskie zajęły następnie wzgó
rza, naprzeciw lasku położone. Walka trwało do 
godz. 6 wieczór, poczem ogień ze strony serb
skiej słabł coraz bardziej, i w i d z i a n o  c a ł ą  
a r m i ę  s e r b s k ą ,  z 40.000 l u d z i  z ł o ż o n ą ,  
c o f u i ą c ą  s i ę  za g r a n i c e  B u ł g a r y i ,  tak,  
ż e  a n i  j e d e n  s e r b s k i  ż o ł n i e r z  n i e  p o 
z o s t a ł  na  z i e m i  b u ł g a r s k i e j .

Prawdą jest, że Serbowie atakują Widdyń, 
wszakże zwycięstwa Bułgarów na południu nie
zawodnie spowodują cofnięcie się Serbów z pół
nocy.

Bułgarzy mieli około 100 rannych. Książę przy
był o godz. 5 V, do Oarybrodu, w ch w ili, gdy 
Serbowie bronili obtatnieh pozycyj. Książę zajął 
w Carybrodzie pomieszkanie, które poprzednio 
zajmował król M.lan, gdzie teł znaleziono papie
ry i przygotowane ukazy serbskie. Przybył tu i 
Karawelow. Armia bułgarska stoi o 3 do 4 kilo
metrów od granicy i koncentruje się, a b y  w k r o 
c z y ć  do  S e r b i i .

Sofia, 25 listopada. (Depesza wysłana 24 w 
nocy). Depesza księcia z Oarybrodu do rządu o- 
piewa: Dzisiaj o godzinie 4 nieprzyjaciel uderzył 
na środek O god. kwadrans na 6 n i e p r z y j a 
c i e l  p o k o n a n y  c o f a  s i ę  w n i e ł a d z i e . —

N a s z e  p r z e d n i e  s t r a ż e  s t o j ą  n a g r a -  
n i c y.

Nieprzyjaciel o p u ś c i ł  T r n o .
Carybrod. 25 listopada. (Depesza wysłana 24 

zrana). Pod-zas dzisiejszego dnia spokojnego, 
książę odbędzie prawdopodobnie przegląd wojska 
na linii bojowej.

O a ł a  a r m i a  s e r b u k a  z d a j e  s i ę  j e s t  w 
o d w r o c i e  ku P i r o t o w i .

Bukareszt, 25 listopada. Według wiadomości 
z Kalefatu (naprzeciw Widdynia) Serbowie przy
gotowują atak na redutę we wsi Kapitanowice, 
(pod Widdyniem), gdz;e właśnie toczył się go 
rący bój piechoty

Bukareszt, 25 listopada. Rząd zaprzecza istnie
niu rzekomej noty do mocarstw, według której 
Rumunia ma zamiar zająć Warnę, Sylistryę i 
Szumię na czas aż do załatwienia zawikłań bał
kańskich.

Wieść o gromadzeniu wojska rumuńskiego nad 
Pontem jest rówu-eż nieprawdziwą.

Petersburg. 25 listopada. Journal de Sł. Peters 
bourg spodzibwa się, że książę Aleksander wobec 
energicznego żądania mocarstw zechce się po
wstrzymać ; zwraca mu uwagę na zmienność szczę
ścia wojennego i przypomina m u , że zaledwie 
pizod ośmiu dniami wzywał sułtana do inter- 
w encyi, zapewniając go o swej uległości i sto
sunku hołdowniczym, który mu nie pozwala woj
ny wydawać. Dziennik wspomniany piętnuje ostrze
liwanie Widdynia jako okrucieństwo bez zamiaru 
i celu.

Telegramy „Nowej Reformy4!
* (P ryw atne.)

Lwów, 25 listopada. Marszałek w zagajeniu 
Sejmu powiedział: Zeszłoroczną sesyę rozpoczy
naliśmy pod bardzo przykrem wrażeniem powo
dzi niebywałych rozmiarów, tegoroczną sesyę roz
poczynamy pod nie mniej przykrem wrażeniem 
upadku mf.teryalnego, i&ki grozi krajowi nasze
mu w niubywałej sfagnacyi w handlu zbożowym 
i obniżeniu cen płodów rolniczych. Zeszłoroczna 
klęska przyprawiwszy kraj o milionowe straty, 
przeminęła bez groźnych następstw najbliższych, 
nie mieliśmy głodu, ani towarzyszących mu cho
rób. Z wiosną zabrak ło wprawdzie funduszów, bo 
fundusze państwowe wyczerpały się. Wydział kra
jowy musiał zrealizować kredyt, jaki Sejm na 
wyżywienie ludności w zeszłym roku uchwalił.

Nadto musieliśmy postarać Bię o fundusze na 
zasiewy wiosenne dla okolic, dotkniętych powo
dzią. Wszakże troskliwa opieka monarchy, która 
tak hojni? nad krajem naszym w czasie zeszło
rocznej klęski czuwała, i w tym roku objawiła 
się równie hojnie, Najj. Pan przyszedł nam w po
moc (brawa) przeznaczając z funduszów państwa 
300.000 złr. zapomogi zwrotnej. Dalej podnosi 
mówca moralną stronę, jaką lud wśród nieszczę
ścia obiawił. Wyraża nadzieję, że regulacya rzek 
przyjdzie do skutku dzięki troskliwości monarchy. 
Co do tegoroczne! klęski dla zażegnania jej na 
razie władza Sejmu i nasze siły są za małe 
a może żadne. Sprawa to ushearstw potężnych 
a może nawet Eurojy całpj wobec innych czę
ści świata. Podnosi korzystniejsze nasze położe
nie aniżeli krajów na Zachodzie.

Ziemia nie jest jeszcze tak obdłużona jak na 
zachodzie, produkeya pod względem wydajności 
rob i pracy wiele jeszcze pozostawia do zrobie
nia, otwane więc jest pole do pomnożenia pro- 
dukcyi rolnej i zastąpienia nią l uki , jaka w go
spodarstwie zrządzona została W tym kierunku 
Sejm n oże wiele zdziałać, a ofiarność największa 
nie może być za wielką. W trzech latach osta
tnich 1881 do 1883 kraj zapłacił 876,000 złr. 
mniej podatków ua potrzeby krajowe i indemni- 
zacyą, aniżeli przed 10 laty. Nikt w kraju tego 
nie czuł, a gdyby te znaczne sumy użyto na 
podniesienie rolnictwa i przemysłu, byłoby się 
to dało uczuć bardzo dubioczynnie w całym kraju.

Jeżeli jaką oszczędność mielibyśmy uczynić dla 
zniżenia opłat pod itkującym, to czyńmy na ra
chunek wydatków nieprodukcyjnych i humanitar
nych, bo te rzeczywiście doszły do bardzo zna
cznych rozmiarów. Nie cofajmy się z obranej 
drogi, nie zrażajmy s ię , że skutek powoli obja
wiać się będzie. Po licznych latach niefortunnych, 
Bóg da, nastąpią lata pomyślne i wtenczas usiło 
wania nasze pomyślnym skutkiem uwieńczone 
będą. Zakończył okrzykiem na cześć cesarza.

Następne posiedzenie jutro.
Lwów, 25 listopada. Po nabożeństwie w kate

drze zagaił marsuałek Sejm długą przemową. 
Następnie obszernie przemówił namiestnik : Im ie
niem rządu witam Sejm serdecznem życzeniem, 
aby i w otwartej właśnie nowej sesyi praca wa 
sra , kierowana niezmordowaną troską o dobro 
kraju, była również wydatną jak dotąd. Po raz 
pierwsay od istnienia tej wysokiej Izby zasiadł 
w niej pomiędzy dostojnikami kościoła biskup sta
nisławowski. Z przyjemnością zaźńśfcżanl ten fakt 
jako spełnienie gorących życzeń ruskiej ludności 
kraju. W dłuższej cokolwiek przerwie, która tym 
razem oddzielała-jedną sesyę sejmową od drugiej,

dojrzało wiele doniosłych rezultatów zeszłorocznej 
pracy waszej. Mówca podnosi sankcjonowane u- 
staw y: drogową, szkolną, naftową, zmianę ordy- 
nacyi wyborczej. Reprezentacya kraju z zadowo
leniem spoglądać może ca dotychczasowe wyni
ki akcyi wobec katastrefy powodziowej. Dzięki 
ofiarności Sejmu równoległej z działaniem iządu, 
zażegnane zostały obawy, jakie wielka katastrofa 
wzbudzała, byt tysięcy gospodarstw został ocalo
ny. Najłaskawsza dla kraju troskliwość monarchy 
nietylko w ubiegłym, ale i w tym roku czuwała 
nad uieBzczęśliwemi ofiaram. klęski powodziowej 
Z szczerą przyjemnością przychodzi mi podnieść 
znakomitą pełną skutecznej energii i inieyatywy 
działalność Wydziału krajowego a zarazem oddać 
cześć obywatelstwu kraju, którego światłej po
mocy i roztropnemu ocenieniu stosunków miej
scowych zawdzięczać należy, że akcyę ratunkową 
w wielu okolicach połączyć było można z wyko 
naniem robót publicznych, a tern samem gresz 
publiczny bez usączerbku humanitarnych celów 
spożytkować na trwałą korzyść miejscową. W pa
mięci całego kraju żywo tkwią najłaskawsze słowa 
monatehy, wypowiedziane do deputatyi, która z u- 
poważnienia Sejmu zaniosła do stóp tronu po
dziękowanie za doznaną pomoc w czasie powodzi 
a przytem prośbę o trwałe zabezpieczenie kraju 
od katastrof powodziowych przez przeprowadze
nie regulacyi rzek Przy otwarciu rady państwa 
kraj otrzymał ponowny dowód prawdziwie oj
cowskiej pamięci monarchy o tej najważniejszej 
dziś sprawie krajowej. Namiestnik wj liczą szereg 
prac rządowych: przeprowadzenie systematyczne 
regulacyi rzek wykonano, 90 procent robót po
towych będzie w lutym ukończone, tudzież ope
rat techniczny dla 14 rzek z dopływami i orga- 
nizacya kultury leśnej. Go do kultury krajewej 
przyczynił się rząd do załużenia lub rozszerzenia 
szkół rolniczych. To samo w dziedzinie przemy
słu krajowego rząd dąży do otworzenia nowych 
zakładów naukowych, jak szkoła przemysłowa kra
kowska i projektowana lwowska, której wprowa
dzenie w życie zawisło od dostarczenia lokalu. 
Wspomina następnie o fundacyi Lubomirskiego. 
Z wiosną rozpocznie się w Krakowie budowa 
gmachu zakładu. W r. b. rada szkolna krajowa 
wydała orzeczenia organizacyjne dla 64 etatowych 
a 113 filialnych szkół.

Namiestnik mówi dalej o uporządkowaniu ra
chunków funduszów szkolnych okręgowych, o o- 
znaczeniu czystego dochudn z prawe wyszynku i
0 sprawie indemnizacyjne; Pozostaje jeszcze obli 
gów do wylosowania w Galicji 49 ,342 .000 , w 
krakowaniem 1,818.000. W końcu złożył przed
łożenia rządowe.

Romańczuk żali się, że ani marszałek ani na 
mieetnik nie mówią po rusku. Nastąpiło odczy
tanie wniosków Abrahamowicza i Koziebrodzkie- 
go, wybór kwestorów i rewidentów.

(Z  bfara korespondencyjne*?.)
Wiedeń, 25 listopada. Według dzisiejszej W ie 

ner Ztg. udzielił cesarz br. Kraussowi, dotych
czasowemu ladcy namiestnictwa w Wiedniu, ty
tuł i charakter radej nadwornego — a to z oka- 
zyi oddania mu tymczasowego kierownictwa dy
rekcji polieyi w Wiedniu.

Zagrzeb, 25 listopada. Klub serbski odbył wczo 
raj popołudniu posiedzenie; zarządził ibieranie 
składek na rannych Serbów. Zebrano znaczną 
sum y

Trjbunał uchwalił zatrzymać w areszcie śled
czym posłów Dawida Starcewicza i Grzanica, któ
rzy dotąd siedzieli w areszcie tymczasowym

Paryż, 25 listopada. Większość komisji do 
sprawy tonkińskiej oświadcza się za bezzwłocz- 
nem opuszczeniem Tonkinu. Minietrowie Goblet
1 Brisson oświadczyli w sekcjach, do których na
leżą, że rząd odpycha od siebie wszelką myśl o 
opuszczeniu Tonkinu, bo to mogłoby zaszkodzić 
dyplomatycznej akcyi francuskiej.

Paryż, 25 listopada. Dzicnn:k stwierdzają je
dnomyślnie trudność położenia z powodu wyboru 
takiej komisji dla sprawy tonkińskiej która jest 
p-zyehylna opuszczeniu Tonkinu. W iele dzienni
ków przepowiada p r z e e i l e n i e  m i n i s t e r y  
a l n e .

Amsterdam, 25 listopada. Wczoraj wieczór zgro
madzenie demokratów socjalnych było liczne. Na 
zgromadzeniu było także wiele kobiet. Jak zaweze, 
tak i wczoraj wypowiedziano wiele mów, podbu
rzających przeciw rządowi i kapitalistom. Komi
sarz policji wezwał mówców do umiarkowania; 
poczem powstał straszny zgiełk, gwizdanie i wrza
ski. Użyto krzeseł za broń. Na znak komisarza 
wpadło do sali 50 agentów policyjnych, rozpę
dziło zgromadzonych, używając białej broni. Tłu
my gromadziły się przed gmachem, później ro
zeszły się, bez zakłócenia porządku.

Kopenhaga, 25 listopada. Wiceprezydent Fol- 
kethingu, redaktor Hoerup, za artyknł umieszczo
ny w dzienniku Politiken, inwieraiący obrazę 
majestatu, skazany na więzienie przez sześć mie
sięcy.

Berlin, 25 listopada. Posiedzenie parlamentu. 
Podczas rozprawy nad budżetem sekretarz etanu 
Burchard zwraca ua to uwagę, że obie ostatnie 
nowele podatkowe wywarły skutek korzysen"; 
wykazuje potrzebę więkrzych wydatków na ar

mię cesarstwa; zapowiada, te  mający się przed
łożyć projekt reformy podatku od wyrobu cukru 

podwyieienie podatku gorzelnianego poprawią 
jeszcze więcej położenie finansowe.

W toku dyskusji jedni mówcy przemawiają 
za przyzwoleniem większych wydatków na woj
sko i politykę kolonialną, inni występują przeciw 
temu żądaniu.

Madryt 25 listopada. Wczoraj zrana król 
został dotknięty dyfteryą. Rodzina królewska, mi
nistrowie i lekarze pospieszyli do Prado. Zarzą
dzono publiczne naoożeństwa. Zebrała się nara
da miaisteryalna 

Stan króla, groźniejszy zrana, poprawił się ku 
wieczoi Dwi.

K ursa  telegraficzne.
Wiedeń d. 25 listopada 1885.
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Hubryka „Nadesłana" ais pschodzl sd Radna 
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nis przyjmują.

K J L B E I Ł A J E .

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zimier

(d a w n ie j J ó z e f  R ied el) R ynek .
l a g a z y u  t o w a r ó w  d a m a k l c h .  

Aparata koacialne i t. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.
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H enryk  M a tto n i, K a r ls b a d  i W iedeń.
(1 3» 48)

Do dzisiejszego numeru dołącza dla wszystkich 
Szanowych Prenumeratorów Prospekt na dzieło 
p. t. „Die osierrt.ch >ch-unyarische Monarchie 
in  W ort und B U d*, które ma wychodzić pod 
kierunkiem i współudziałem aicyksięcia Rudolfa
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50 4‘/i % Tryestyńskie 
40 4>
76 
bu 
30

10
JO

100
50

płacą żądają

100 10 100 50
105 50 106 50
99 90 100 30

100 _ 100 50
82 20 82 50
89 50 89 80

119 40 119 90
98 - 98 25

154 55 155 75
99 70 100 -
98 10 98 50
70 75 71 26

177 - 177 50
40 50 41 50

114 - 11* 75
18 50 19 -
48 - 44 -
14 15 14 30
8 90 9 10

17 75 18 25
Ł4 - 2* 76

182 50 188 25
69 — —  —

Ortat.dywid.
5—  
7-— 

1 5 - -  
21 — 
14-50 
42.30

15-

Bankverein Wiener 
Kredyt, dia handlu i praem. ,  
Kreditbank węg. allgem. . ,  
Laenderbank >>0% w p ł.). ,  
Austro-wcgierskie . . . ,
Union b an k ................................
Galie. Bank hip iteoznj . ,  
Bank kredytowy 1 i-al-owszi ,

AKCYE KOLEJOWE.

akcye bankow e .
A n g lo b s r i.............................ua 200 zł

100
160
200
200
600
100
Lw
..u

9.81 A lfo ld -F ium a.....................
15250 Ferdynanda Północn. . . 
10 50 Franuuzka Józefa • ■ - 
18-50 Karola Ludwika . . . .  
13"— Lwowsko-Czerniow.-Jassy . 
11-50 Elżbiety
7 94 Koszyeko-Bogumińskie . .
9-50 R u d o lfa ................................
9-94 Siedmiogrodzkie . . - .

fr. Staatseisen' ahn 
7 fr. Lombardy (SudbaLn) . . 

2 1 -  Żegluga na Dunaju -
W A L U T Y .  

Dukaty pełne ważne
20-to F nm ków ki...........................
20-to M a rk ó w k i...........................
Pół-lmperyały rou. pełne ważne
Funty asterfingi...........................
Banknoty w ło u k i e ......................
Ruble papiw w e

na 2u0 zł 
,106u  „
.  20® i . 210 „ 
.  2®0 „ 
„ 200 , . 200 „ , 200 „ 
, 2oQ ,  . 200 „ 
> 2uu „ 
,  600 .

za sztusę

98 26
lu2 25 
285 — 
288 75 
102 60 
872 — 

75 50

181 50

1 S0

p&cą Td*

99 75
102 50 
285 “6 
289 k5 
102 90 
874 

76 -

182 - -  
2286— 

12 -  

m  7 5
211 7R 
229 26 
225 -  2*85 60
289 75 
147 50 
185 — 
110 -  
87'ł 75 
185 50 
472

6 9Ś 
9 99 

12 24 
10 81 
12 66 
49 6i> 

122 -

240 -  
147 76 
"S6 60 
180 60 
278 — 
185 76 
474 -

•  — 
10 -  

12 26 
1. 21 
12 60 
49 70 

182 U
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P O J E  i R A D O M S K I
mechanicy

w  K r a k o w i e ,  p rzy  ulicy Sławkowskiej, Hotel Saski, N r. 3 .

Niniejszym mamy zaszczyt donieść Szanownej P. Tl Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze K A S Z Y Y Y  D O  S Z Y C I A ,  sprzedajemy ta
kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach. , . ■ , * , , ,  - . • L ,

Nadto ośmielamy się dodać, iż jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakoteż za granicą w pierwszorzędnych składach . fabrykach maszyn do szycia i 
stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny n-sze zasłużą na ogólne uznanie.

B a t y  t y g o d n i o w e  1  z l r . ,  m i e s i ę c z n e  4  z l r .  —  u o t ó w b ą  o  1 0 %  t a n i e j .  — G w a r a n c y a  5  l a t .

Wszelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszym czasie. -  Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. -  Ilustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy franco.

poznawszy wszech-

W nadziei, iz Szanowna P  T Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy

1219 26 52

z poważaniem
P O J E  i  R A D O M S K I

mechanicy, p rzy  id. Sławkowskiej, Hotel Saski, N r. 3.

W ielm ożnem u Panu

Ad autowi Piorko
Doktorowi w szech nauk lekarskich

w Niepołomicach  
składam najgorętsze podziękowanie za 
udzieloną skuteczi ą i bezinteresowną 
pomoc lekarską nad memi dwojgiem ma 
łemi dziećmi, które jedynie przy po
mocy jego umiejętnego leczenia i tro
skliwi j opieki, z u k  długiei i nader nie
bezpiecznej choroby do zdrowia wróciły. 
1537 l  K a r o l i n a  Ł u k a s i e w i c z .

Andrzej Zarzycki
autoryzowany i m z y n i e r  c y w i l u ,

z siedzibą urzędową w Krakowie, otwo 
rzył Ł a n c r l a r y ę  przy ulicy Brar 

kiej 1. 10. 1535 1 12

Adwokat Dr.

i Bert M iera j
przeniósł kancelaryę swą do

N o w e g o  S ą c z a .
1523 1 6

N H M m e M

Fabryka skór
BRACI DŁUŻYŃSKICH

w Ludwinowie pod Krakowem
zalecają sw oje sk^ry na obuw ie, 
uznane przez tutejszych m ajstrów  
szew skich  jako w yrób w zorow y,
dorównujący zupełnie prawdziwym 
hamburskim skorom, jak ich  krajo
w e  garbarnie dotychczas jeszcze  

nie w vrab .a ły . 1533 1 3

1 r

po-
W ażne

dla Szanownej Publiczności, 
siadającej Wina.

Kiper wszechstronnie obeznany, pra
cujący od 20 lat w tym zawodzie tak 
w kraju jak i za granicą, poleca Szan. 
Publiczności sw ą  pracę tak w handlach 
jakoteż i pry watnych domach w miej
scu 1 aa prowincyi, podejmuje 8ię wszel
kich uporządkowań piwnicznych co do 
w i n .  -  la fk a w t zgło.zenia przy,mu,e 
pod adresem A .  3 Ł  W . Półwsie Zwie 

rzymeckie Nr. 59 Krakowie.
1536 1 3

r n o n c z .
Wskutek licznych zaDytaL o znany ze 

skutków uleczalnych m u l  alkaliczno- 
bromo-jodowy na okłady w dolegliwych 
cierpieniach stawów, ok< srnbi i t p. za 
wiadamia się. że Zakład zdrojowo-kąpie- 
lowy jest ooecnie zaopatrzonym w zu
pełnie św ieży zap as, nagromadzony 
z odczyszczonych t̂ j jesieni zbiorników. 
Litr mułu 3 0  ct., I kilogr. soli iwonic- 
kiej złr. I Ct. 50  (ceny zniżone) dostać 
możga w składach materyalów aptecz
nych i wód mineralnych, iud wprost 
z Zakłada. Odprzedając,, otrzymują od 
powiedni rabat.
1521 1 10 D y r e k c y a .

W ioski
1 50—300 morgow poszukuje się do III 
pna lub dzierżawy, blisko Krakowa, lub 
Bt&oyi ko'ei żelaznej lub szojy, z dobre- 
nii budynkami gospodarczymi i wygo
dnym domem mieszkalnym. — Zgłosze
nia przyjmuje Biura in ror Wł Jawor
s k ie j)  w  Krakowie, nrzy ul. Grodzkiej 

Nr 30. 1545 1 3

Smołowe tektury dachowe
< Stein-Dachpappe)

w płytach, swojaoh, jzkotei gwoźdie do tychże, 
gotową! mai* terową do pociągania dachów ter 
* węgli kanuiftnycb i drzewny smołę aafalto- 
wą, szcaoAi dc pociągania, polecają w najle- 
p rah g nuLkaoh 1 p« cenach najsmiarnowań- 

ir jh 922 35 ?

H U B N E R  i H A N K E
L w o w i e .

Kandydat notarialny
trzechletnią praktyką sądową i kilko) 

liesięezną nołaryalną, poszuuuje miejsca 
i  1 stycznia 1886. Łaskawe zgłoszenia 
od lit. W . 1 .  poste rest. Przewursk. 

1524 2 3

J*lac Mar.yacki N r. 1 (pod Murzynami).

Karol Czaplicki
Magazyn i Fabryka wyrobów

złotych i srebrnych
w K rakow ie, 

plac Maryacki Nr. I (pod Murzynami),
zaw iadam ia Szanow ną P. T . Publiczność, iż u trzy
muje na składzie w ielki w yb ór tow arów  złotych 
i srebrnych w najnow szym  guście. W yk on yw a 
w szelkie zamówienia i reperacye punktualnie i sta

rannie po bardzo p rzystępnych  cenach.

Zhno, srebro i drogie kam ienie zakupuje i p rzyj
muje w zamian.

Na zapytania z prow incyi odpow iada odwrotną
p o c z tą .  1278 5 10

Plac M aryacki Nr. 1. (pod Murzynami)

M arki ochr.

SZAMPAN
H A L A  «  C #

Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p 

E D W A R D A  F I J C I I S A  w  K r a k o w i e
p rzy  Głównym  Rynku. 1 2 1 5  1 5  io0

C. K UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M .  B e y e r a  i  S p ó ł k i
S u k i e n n i c e  Nro 13—14 K r a k o w i e  H

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
poleca iwói wielki skład bielizny dla Fanów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- j  
tanku płótna . szirtiKgu; lakze wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek1 

do nosa i szirtingu w kstfde) jakości, po nadzwyczajni i niskich cenach.
■ i  C e n n i k  w

Zarząd masy krydalnej 
Lipy Stegmana

ogłasza niniejszem , że tow ary bław atne, do tejże m asy należące, 
w  drodze licytacyi ofertowej za gotów kę sprzedane będą.

Chęć kupienia m ający zechcą pisemne oferty sw oje, należycie 
ostem plowane i w e w adyum  10%  ofiarowanej cen y kupna zaopa
trzone najpóźniej do dnia 30 b. m. o godzinie 5 popoł. do podpi
sanego w nieść.

Otw arcie ofert nastąpi dnia 30 b. m.. o godzinie 6 popoł., do 
czego podpisany pp. oferentów zaprasza.

W yd zia ł w ierzycieli zastrzegł sobie praw o zatw ierdzenia ofert.
Spis tow arow  sprzedać się m ających, oraz w arunki sprzedaży 

w  kancelaryi podpisanego podczas godzin kancelaryjnych  przejrzane 
być mogą, gdzie pp. oferentom w szelkie bliższe nform acye udzie
lone beda.t, ó

N a listow ne zapytania odpowie podpisany bezzw łocznie.
Skład tow arów  znajduje się p rzy  ulicy L w ow sk iej, 3, i tam 

codzień od 11 do 12 oglądany b y ć  może.
W  Tarnow ie, 20 listopada 1885.

D r . A d o l f  R in g e lh e im ,
1520 2 2 adw okat krajow y.

łkiwNzechny środek lekarski!
u d  i-. 1881 znakomity ten środbk lekarski cieszy się w ielk im  popytem  ze s tro u j 

cierpiącej publiczności a w zras ta ją cy  p o p y t dow odzi d osta teczn ie , że t o  lek a rs tw u  je s t 
zn am ien ite . Z w iązek  chem iczny  tego 1 ‘k a rs tw a  p o leg a  n a  p odstaw ie  ściśle naukowej 
(n a  6 tu d y ach  i d o św iadczen iach  praK tyki 201etniej), bo poszczególne sku teczne sk ła d n ik i 
dobrane  w  w tom lek a rs tw ie  w stosunku  należytym  eo do w ag tak , że przez jtę n ad e r 
szczęśliwą kombinacyę okazało  się skutecznem  we w szystk ich  c ie rp ien iach , k tó re  sp ra 
w iają ogo.ne osłabienie i opadnięcie z ciała, szczególn ie z a ś :  we w szystk ich  stan ach  
choroby płuc, piersi i organów oddechania, przy zastarzałym kasz!u i chrypfce, i ntmiO. 
niedokrewności (b lad aczce i i t. d.; i t. d. S ku tk iem  nadzwyczajnej pożywności, łatwej 
8trawnoSci i wzmacniającego wpiywu na żołądek środek ten  okazał sw oją sku teczność 
już  w kilkuset wypadkacu, szczególnie w o s ła b ie n i ' trawienia w katarze żołądka, w kin
ezach i rozdęciach żołądka, u dzieci wychudłych i wynędzniałych, przy rozstrojach 
nerwowych i t. d„ w ogolę w szędzie tam , gdz ie  w skazanem  je s t  ra c jo n a ln e  i siln e  o d 
żyw ian ie  c ia ła . Ś rodek ten  jest sm aczny i ch ę tn ie  każdy g o  zażyw a.

— C ena ca łego  o ryg inalnego  p u d e łk a , w ysta rcza jąceg o  na 12 dni u dorosłych, a na 
24 u dzieci, w raz z w skazów kam i zażyw ani* — 4 z łi . C ena p u d e łk a  n a  p róbąi w y s ta r
czającego  na  6 d n i — resp  n a  1 i d n i — 2 z łr .

.Rozsyła za go tów kę lub  za przekazem  pocztow ym  a p te k a  pod L w em  Frydrylta 
Stennera w Kronslndzie (S iedm iogród ).

Skład w Krakowie u apt- E. Stockmara. 1482 10
Łlsty z podziękowaniem 1 uznaniem:

P, Frydryk stennnr, ap tek a rz  w K ronsztadz ie .
B u d a p esz t d. 13 g rn d n ta  1884.

W  m em  osłab ien iu , w zm agająeem  się sku tk iem  podeszłej sta ro se i, p ań sk i pow szechny 
śro d ek  lek a rsk i je s t  d la  m n ie  zbaw iennym . P roszę  za  pob ran iem  pocztow em  p rzy słać  
m i jeszcze jed n o  pudełko .

Ż uszan baniem Jerzy (śyarmathy, Calvinter, 1, Nr. 1.

I

szy-

Kołnlerzykl męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za %  tuzina złr. 1'20 do 1'50.

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 180 do 2 
*/, tuziaa lnianych chustek do nosa ct. 90,

1 20, 1-40, 1-70 ao 4 złr.
*/, tuzina prawaz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 250- i  do 6.
•/, izlnn angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejsi,, brzegami w różnych kolo- 
rac i ot. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łok. albo 231,, m.) aohr«go 
płótna lnianego zL- 6-50, 7 -50, 9, 10 1 12.

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) */4 i \  szlą- 
skiegó płótno. złr. 10, 11-50, 12, 12 50, 13 
14 i 16.

i  sztuka (63 1 albo 39 m.) s/4 holend. weby 
zł. 21, 23. 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m ) J/ i *L prawdzi
wego rumbur8kiogo płótna w najlepszym 
gatunku od zł 22 do 60 

1 turln ręczników lnianych od złr. 4 do l2 złr. 
j sztuka */4 lnianego piętna na 6 przeście

radeł bez *zwu od złr. 15 dc 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ot. za metr.
: Serwety różnej wielkości od "/4 do ,0/4 i *«/4 

jak najitniej, od 1 50, 2, 4 ut.
G rnitury lniane do nakrycia sto«u na 6 do Z4 

osób. wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule dalekie.
L izylitnu złr. 1-10, - hafiem wzorów złr. F85.

| Z dobrego holeaderskiego albo rumbnrskiego 
płótna z Ustwą na przodzie iub do zapina
nia na ramienia, tir. 2 50 do 8'20.

Wlrlki wybór pończoch d tmsklch nlsłych , kolorowych, j»kotoż mezkich skarpetek w ró
żnych gatunkach I kolorai h

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, 00 się nie podoba, oduieramy, zamieniamy 1 
albo wypłać tmy za to całkowitą njfieżytość, To dobrowolne przez nas pizyjt t j  zobowiązanie 

: daje każdemu kapującemu p e w n o ść , że nasza nsłnga jest skorą i rzetelna, i że najzeeeny 
830 36 40 bez ^nknreneyi. f  wygokim 8zaeunkiom

F ilia : M. B E Y R R Ą  i  Spółki.
| Skład ubryczny towarów płóciennych, zapal gotuwej bielizny I wypraw ślubnych 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N  P. idaryi.
~ filą w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 8 75, 4. 4 25 do 5.

Koszule w najlepszy n gatunku i różnych
izajaeh złr. 3'80, 5 i  6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr 1'20, z ha- 

ftowan. szlarsa ni złr. I SO, 210 2 -50 i 3.
Z b a r e h a n tu  gładkie złr. 160 i  P75.
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 

2-50 i 2-75.
Spoanioe damskie.

Zwykłe od złr. 160 do 2, z dobrego 
fonu złr. 2 50 do 3 50.

Z haftowan. wstawkami złr 3 50, 3 75,4 i 5.
Spodniej z trenami z wstawkami lub bez 1 

wstawek złr. 4 50 5, 6, 7 -50 i 0.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50.
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3 85

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykło 1 złr., lepsze złr. L50, 

z wstawkami haftów, od złr. 3 25 do 3-50. 
z barchanu gładkie złr. i'20, i 75 i 1'96.

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20.
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem j 
gładkim albo z listewkami zlr. if-w,
2 50, 2 75 1 3.

Z dobreg0 płćtu - rumhurskiego albo holend. 
złi 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 

złr. 1 25 do 140.
Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2 50.

K. R2ĄCA i CHMURSKI w Krakowie.

F A B R Y K A W Y R O B Ó W  C H E M I C Z N Y  C H
wyrabia:

A tra m e n ta  i  fa rb y  sta m p ilo w e  w szelk iego rodzaju. 
B ły sz c z  ( la k ie r )  do damskiego obuwia, torebek skórzanych i t. p. 
Szw arc n a jp rz e d n ie jsz y  bez w olnego kwasu, w puszkach bla  

szanych 1 pudełkach drew nianych  
Szw arc w a zelin o w y  na sposób amerykański, konserwujący obuw re. 
T lu uzcze: k a u c z u k o w y  i o liw n y , konserwu.ące skórę i 

ochraniające ob u w ie  od przemakan a. J469 4 ?

S to ły  t. z. la d y  z marm urowemi płytami, odpow iednie  do bufetów. 
JRasz} n a  do robienia pudełek  drewnianych.

K o c io ł ja r o w y  używ any — są dc sprzedania.

B  A  J  E 11

w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla, ]

poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- 
sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów, ^

jako to:
cybuchy 

z bursztynami, 

w iśn iow e, tureckie 

baderiskie 

i z jaśminu, 

Wszelkie przybory do bilardów

cygarniczki, 

fajki piankowe, 

laski, kije bilardowe 

szachy, arca K  

domina itd.

Wielki w y b ó r  p o r t m o n e t e k . ,

i

Kręgle, Kale, Krikiety. a
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny tęczy.

Skład Kas Ogniotrwałych. |
61 35 40

Sklepik (greizlerei)
w którym iest 

m agiel korbowa
nowa, w śródmieściu, jest zaraz do od
stąpienia. Wiftdomość u Wgo Kiermasza, 
pracownia obuwia przy ul. św. Tomasza. 

1517 2 3

Da m y ,  które chcą odbyć chorobę w tajemni
cy, znajdą za mierne wynagrodzenie jak naj

troskliwsze umieszczenie u akuszerki p. M a r y i  
S le d e k ,  Wlen I, Kóllaerhofgaf>se, t, pierw
sze piętro. 1102 24 ?

Materye na suknie
t y lk o  se tr w a łe j  w e łn y  o w c z e j ,

dla mężczyzny średniego Tzrostu 
3  10 m e tr a  na J e d e n  n b l6 r

za złr. 4 .0 6  z dobrej wełnj owczej;
n u  8 . — i  lepszęj wełny owoaej;
n n 1 0 .— i  wyborowej wełny /iwozeJ,
n n 1 0 .4 0  z naj] rzedniejsiej w. owoz. 

pi ran  n ny z najlepszej wełny owczej w naj
modniejszych kolorach na damski* suknia 

za melr z łr .  2 .0 0  i  z ł r .  2 .1 0 .
Czarne podobne do tatra Pa.merston-try- 

kot z czystej wełny owozej na damskie zi
mowe paietoty za metr z ł r .  4 .

Ptaldy podróżne sztukr złr. 4 5, 8 do 
złr. 12. — Wyborowe materye na nbiory, spo
dnie, zarzntki, surduty i płaszcze, tyfle, oom- 
mis, baje. kamgarny szewioty materye try
kotowe, sukna damskie i na posryoie bilar

dów, peruwieny, dosking pole ;a

Jan Stitaroisty;
Skład fabryczny w  B e r n i e .

P r ó b k i  f r a n k o .  Kartony z próbkami 
dla p-nów krawców n i e f r a r h o  ir i n e .  
P o z y ł k l  z a  z a l i c z k ą  powyżej 10 złi. 
f r a n k o .

Posiadam nieustający skład snkien warto
ści 15U.0U0 złr. w. a. i rozumie się, że przy 
moim olbrzymim handlu pozostaje wicie r c -  
s z t i L .  długości 1 do 5 me tri w, * -tutek 
czego jestem zmuszony sprzedawać takie 
resztsi po niezmiernie znlżonyoh oenach. Ka
żdy rozsądnie myślący człowiek zrozumie 
iż nie można posyłać p r ó b e K takich re
sztek, gdyż przy kilkuset zamówieniach ta 
kich próbek nieby z resztek nie pozostało, 
jest to więc jawnern oszukaństwem, jeśli fir 
my handlów sukiei ogłaszają prónki resztek, 
a próbki takie pochodzą ze tuk a nie i  re 
■z te a, z czego łatwo - iosic można o celu 
takiego postępowania.

R e s z t k i  nienadające się, mienia się lub 
odsyła Bię za nie pieniądze.

K o r e g p o n d e n c y e  przyjmuje się w ję
zyka J.ernij, Kim węgierskim, czeskim, pol
skim, włoskim i francuskim. 103 ̂  23 24

W  Modele paryzkie. 0
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Zamówienia na ^

suknie damskie y
przyjm uje M a g a z y n  M ó d  •  

ALEKSANDRY J

ZAMuTSKIEJ •
• w lirakow ie, M

Rynek główny, Sukiennice, 19,
®  wykonywując takowe starannie, W  0 z gustem i elegancyą, oraz poleca 0 
0 na sezon z im o w y  k a p e lu - 0 
m  sze d a m sk ie  w wielkim wy-

• borze po cenach umiarkowanych.
1246 14 20

S  Modele paryzkie. ^
• e N M N N M W

WODĘ KOLOSSKĄ
z bardzo przyjemnym zapachem w ła
sn ej destylacyi, poleca rApteka pod 

Gwiazdą“
Konst. Wiszniewskiego

127 37 52 w  K r a k o w ie ,
gdzie również są do nabycia 

l*er fum ery e fr»u*'uikie  
i oryginalna Woda kolońska.

sy<
! Bardzo ważne!
taniej niż w W iedniu i Pradze.

K om pletne  um undurow anie  dla P. T. 
Ofierrów w rezerwie, a m ianowicie  sk ła
dające s i ę : z płaszcza, uniformu, bluzy, 
spodni, ez*ka, czapki, szabli,  kupli, por- 
teepe, feldbindy, krawatki z 6 kołnierzy
kami i 2 par rękawiczek. W szystko  tylko 
138 złr. W y ło g o w e  sukua posiadam za 
wsze na składzie  dla całej armii p od łu g  
ministeryalnych próbek. Polecam się ła 
skawej pamięci.

W . S t a c h o w i c z ,  "
Kraków, ul. św. Anny li 5.

Za dobry materyał, gu sto w n y  i prze
pisowy w y ió b  zaręczam. 1515 4 40

DENTYSTA

Dr. I m a  M v icz
mieszka w Rynsu głównym, róg ulicy 

Wiślnej Nr. I piętro.
1454 12

Plac pod budowę
jest do sprzedania pod korzyptnemi wa
runkami przy ulicy Karmelickiej. W ia
domość w Handlu Wielm. Miki, Rynek.

1510 2 4

Fortepian
krótki, czarny, całkiem w dobrym sta

nie, jest zaraz do sprzedania.
Bliższa wiadomość: Plac AJaryacki Nr. 8,

II piętro. 1412 3 3

| £ .  B A D L F i R A  [

l  utulana jo l  żutą M a "  v  M o ń  a
^  (Jo wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po ^  
a  pierwszem lab  drągiem pędzlowania od- h  
W gniotek staie się na wszelki noisk nie- P  
D czułym, po 7 lub 8 duiach, po j< dno lab dwa- 
^  rai owem codziennem pędzłowamn, podwa-

I
żony paznogeiem wychodzi cały bez naj

mniejszego bóln.
C e n a  5 0  e n t  150 87

Pianino
n ow e w ied eń sk ie ,  jes t  tanio do sprzeda
nia. W iadom ość  ulica F loryaóska Nr. 6 

I. piętro. 1513 3 3

Masę do gaszenia pożarów
z c. k. w yłączn ie  uprzywil.

Fanrjti masy do mm pożarów
J ó z e f a  B a u e r a  w  WiefllTU

polecają

H U B N E R  i H A N K E
we L w o w ie . 876 3 5 7

S A L O N  M Ó D  
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ

w Krakowie
w domu Wgo Janigi, [ piętro, linia A-B, 

zaopatrzony został w najświeższe kapelusze pa- 
ryśltie Je&> “ine I zimowe, oraz wykonywa suknie 
damskie podług najświeższych żnrnali, po eoająo 

się * nadal wzg ędom Szanownych Pań.
Ceny uniarkewaae.

^awiadamiam 0°oby interesowane, iż 
™ rozpoczynam kuroa

lekcy] tańców
salonowych i solowych tak  u siebie, ja
koteż i w domach pryw atnych .

M a r y a  P a w i ,
1371 4 4 ulica Kanonicza Nr. 16, I

£  d ru k arn i Z w iask ow aj w  K ra k o w ie .
Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjew ak i.


